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MOSKWA PAP Anątizując polilykr. handlo-1 w porównaniu z_ okn~ ~em pr7edw:>jennym, kie­
w~ państw demokracji ludowej, ty~odnik „No rnje liO proc. swego el;sportu nie do Zwiąt­
woj e Wremia·• podkreśla, że państwa te wza ku Radzieckic9'l, lecz do innych krajów. 
jemnie sic uzupełniając pod wzgl~dem gospo- Oskarienie wysuni-ęte przez amerykii1iskie· 
darczym mogą udzielać_! sobie wzajemnej po· 90 senatora Austina, że państwa demo kracji 
mocy. W rzeczy samej Rumunia otrzymuje z ludcwej stosµ1P. izolacjonizm go~podarczy, 

jest więc - z-danieIP „Nawoje Wremia" 
całkowicie bezpodstawne. „Nowoie Wremia" 
z uznaniem przytacza fakt, że państwa demo­
krucji ludowej starają sii: nawiązać jak naj­
wyższe stosunki gospo:larc1e z całym świa­
lf'm i że najlepszym Lego dowodem jest na­
wiąianie kontaktów handlcwych przez Polskę 

z Anglia, ze Sianami Zjednoczonymi, Szwecj:i, 
Szwajcarią, Danią, Wlocbaml Francją. oraz 
przez Jugosławię z Francją, Szwecją, Holan· 
dią iitl. . 

MOSKWA PAP. - Dolllos.zą z Dżakarta, 
że prasa bdonezyjska zwraca uwagę na fa'kt, 
iż Rada Bezpieczeństwa nie podjęła żadnych 
zanądzeń, które by pociągnęły do odpowie-
dzialności napastników lwle<nderskich. · 

Dzienni·ki „Merdeka" i „Sumber" stw.itr· 
dzają, że trzyosobowa komisja ONZ nie może 
wywrzeć żadnego wpływu na zaprzestanie 
dziala11 wojennych. W ~wiąz.Im z tym dzien· 
ni:ki domagają się wysł_ania przez Radę Bes· 
pieczeństwa do Indonezji autorytatywnej k-0· 
misji międzynarodowej, z-aopatrzonej w odpo­
wiednie pełnomocnictwa. 

Polski węgiel, koks, stal 1 żelazo, których brak -----~-~-~---~~~~---~--------------------------· 
daje się silnie Rumunii odczuwać, Polska wza 
mian za to otrzymuie od Rumunii · drzewo i 
produkty naftowe. a r Polska, której plan trzyletni przewiduje zna­
czne rozszerzenie produkcji stali, zakupuje w 
Czc-chosł-Owacji odpowiednie maszyny. Uprze· 
my~ł-0wienie Jugosławii, przewidziane w pla­
nie 5-cio letnim powoduje ten kraj do dokony 
wania zakupów w C7echosłowacji aparatury 
hutniczej, górniczej oraz urządzeń fabrycz­

Nie czekn"qc na 
nvch buduje 

G.ecy:;ę Rady Minictrów Spraw Zagran"cz­
r a~i;cv ~.n ·~ pcn.1.~two zachodnio-niemieckie 

nych, wzamian za co Jugosławia zaopatruje WASZYNGTON PAP Przemówic>nia 
Czechosłowację w niezbędne dla niej surow- m!n. Marshalla i amb. Douglasa prz2d k0mi.ją 
ce: rudę żelazną. ołów, chrom i aluminium. ,;praw zag1d.niczny-ch senatu rozporzęl y się 
Btlłgaria za·kuo1! ;e w Rumunii towary cheml- de hutą w sprawie „pia-nu r.1anha.l i;;' ', która mu 

doklacin ie zestawiony i nie możnu mówić o 
targach czy jego redukcji. 

Na l) ropozycję rnpwblikańską utworzenia 
sr.cc_i a ln<>qo za·i'!du ni€1ależnego od departa­
mentu ;;tanu dla wyk-0nania tego programu, 

cznc i przetwory naftawe zaopatru1ą_c ze swej 1;obrwać około 6 tygodni. 
strony Rumunię w rudę, tytoi1 i ;arz ny. forshr;ll pr;;.emnwial w tonie uUymmvw-

·iarsh;,ll odpow s-dz!P ł, ze domaga się pozosta 
wienia 1eali1acii pomocy w rękac11 admini-
1 'rac: i rząc/owei, a z1vla :rcza departamentu 
staou. 

„'fowoie Wremia" zwra~a uwagę na ogrom, nym 1 zdqdal znody kongresu na całą pr.zed­
ne rozszerzl"nie się stosu.nków handlowych ;tawionq w prorJ.Iamie depa~Camcntu sta„u su­
µaństw wschodnio·europejskich ze Związkiem me; 6,800 mi/1011ów dolorów. Mar5lull poc kre­

adzieckim, co ma pierwsza-rzędne znaczenie śEł: że pro~r~.m pom•.,.cy f!r13nsowej }est nad~ r 
dla edl)udowy i daJ,sz,ego .rozwoju ich go~po- ·• -· ·- .• ---r - . . . - . , 
d&rki, zniszczonej pnez wojnę. 1 • F. : ' } .

1 
' . lik • 

_SLosunki_.te jedna:k:l:e -:-- pi?ze „~ow~o_je W~e • .~,, ·a· ~-s r -~ J o 
m1a'' - me wyłąrzają 1 W zat1DE'J mierze me a f. u · 
ograniczają wszcch5lronnego rozwojli s\osnn- '' • "' 
ków handlowych państw demokracji' ludowej 
z całym światem. Dowodem tego jest fakt, że 
Czechosłowacja, której obroty handlowe ze 
Związkiem Rad-z.ieckim wzrosły tilkakrotnie 

RZYM:. PAP. - Pracownicy bankowi sh-aJ 

1 
Włoska konfederacja praćy. ogłosiła odezwę 

kują już od IO dni. W Neapolu robo~nicy stwierdzająca. że robotnicy włoscy solidary­
porto\vi ogłosili strajk, tak. że wiele stat!<ów 1 zują się całkowicie z akcją strajkujących i pa­
nie zostało rozładowanych. W Ancollie 1 600 I piera.ią ich slm1zne żądania wysunięte v1obec Prowokac1· a Schumacherowców robotników zajr.10 stocznie domagając się od pracodawców. 

. „ . dyrekcji wy11łacrnia zaległych zarookiiw. \V RZYM PAP. - Robotn.icy stoczni w Ge!lu.i 
BERLIN (PAP). „Berlin.er Zeitung donosi Toscanii trwa od kilku dni strajk górni!<ów. I i 5avonie rozpoczęli strajk okupacyjny. t>ra-

o pwwokacyjn.e j propo;zycji schum&chero~- I , . . . _. . . cownicy fabryk odzieży oświadczrl' , że ~oz-
ców włqczenL Berlina do anglo-amerykan- V. wt~lu_ n:ias1.~ch włosJ,i:h odbyw::\J:1 5 ię poczną strajk w całych Włoszech, jeżeli icl! 
skiej administracji dwustrefowej. Projekt ten demonstra~Jc zolmerzy ro_czmka 192~, ktorych żądania podwyżki plac nie zostaną uwzględ­
- p-0dkreśla dzienntk - stanowi kontynuację rząd premiera de Gaspcn postanowił zatrzy- nione. 
poMyki rozbicia Niemiec, która wystąpila tak mać nadtei:minowo w szeregach do marca hr. Liczba bezrobotnych we Włoszech wynosi 
wyraźnie w czasie ostatniej konferencji wc kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło 1.800.000 osób, _ zaledwie 500 tysięcy robril-
Frankfurcie. szech. ników pobiera zasiłki dla bezrobotnvch. 

Sir! erckastro i Ser res 
RZYM, PAP, Agencja „Elefteri Ella­

da' podaje komunikat z przebiegu ostat­
nich działań wojennych- w ś1·odlrnwej l\la· 
cedonii. Wałki w Eu1inari zakończyły się 
zwyci_ęst vem armii demokra1~·rznej, przy 
czym nieprzyjaciel zostawił 29 zabitych i 
4.0 ciężko rannych. Batalion wojska gene· 
rała JUarkosa po rozbiciu nieprzyjaciela 
wkroczył · do miejscowości Sićl.erokastro. 

Inne jednostki armii demokratycznej 
wdarły się do większego miasta macedoń­
~kiego Sem~s. Oddziały rzą.dowr wycofały 
$i«; do umocnionych koszar .. Jednost~i ata­
kujące zniszczyły sżereg budynków m. in. 
elektrownię. · 

PA~Yż. PAP . .Jak podaje z Aten agen­
cja EAM-prcf:se, w tamtejszej prssie uka­
zały się wiadomości o szeref!'U •vyprclkr.ch 
dezercji nfirerów rezerw~' powołanych ost· 
tnio pod broń. 

Oficnowir ri 1n·:te">zli jn:i na stron(;: ar­
mii demr;krat:-rznej. 

BERLJ IPAPi Gene · al broni <\S [-ldn,; 
Tnet•nc r k ' o•v w roku 1944 zosta; m1ai1ow'l · 
nv zas lGprą ·H'm mli>ra. stcią : e w dniu S h1terjn 
przej i>i ''C' 'l l~ vm trybu n · t~ m dencJ?Vf :kr.-c y : 
ny rn w Marb\lr~n Juettner )est 0be nie in tp· 
no.wany w a m ?rykań6kim obo:z:i" !r.n11centr a­
cyJnym w N~ustadt 

a 
zdobyte orze z dernokratyczne wo.ts~a greckie 

Zanotowano również riezc1 cję podofice- wyborach w marcu 1946 r. Politycy cl wy· 
ró"'' · słufacych -wt. zw. gwardii narodowej. rażałi s·ię ostat-t1io bardzo krytycznie o 
Wo.iskowi ci zadają sami ~obie rany lcelem l)(llityce reżymu. 
d0stania si~ do 1'Zpitali, aby ui1ikuąć wy- LONDY'N PAP _ Korespondent dY'Ploma-
~-lania na front. tyczny „Dn.Uy Worker" komentując wiado-

PARYż. PAP. Agencja EAM-prcsse mość o manewrach floty amerykań .,k 1 ej u wy 
aonosi tJ dalszych masow~ch deportacjach brzeży Grecji pisze, że demonstracja ta ma 
na w_ys~y mor-za Egej$kicgo. W jednej z przede_ . ws7:y~ll;:im . na celu _sterrory~owa.me 
prowmcJI Peloponezu :~1·t1-ztowano 650 ludnosc1 m1e1scowe1 dla zrown~azenia w 
osób, które ?.Ósta!y rleportowane do obo- J len spo~ób stałego przyrostu z. wolenników 
2'c\w koncentracyjnych. . greckiego rządu demokratycznego 

Wi ks '' l h 1 . \ Manewrv amervkar7~kie na wodach grec-
śród ~:\~~~:~'. 7.CS anyc :e ,ffutu]~ się spo- hich zo~tal~· przyj~te no ogól jako próba pro­
C.:of 1- k.t.. h zwłolenmkcw pohtyczn.rch li/amownnia morza Sródziemnego morzem a-
• u ,1sa, - orny g OSO'.' ;>l t na liberałów w mervknil~kim. · 

§' 111111111111 1łlłlllłłlłłłłłłlllłłłlłłllltłłłłłłlłłlłłłłllłllłłlłłłłlłłłłłłłllłłłłłłlłllłlłłłlllllllłllłłłłlłlłłłłłłłl llłłlłlłłllłlllłllłlłlllllłllllłl!lłłlłllłllłłlłlłllllllłlłłł!! 

~ W nitidticlc, U stycznia br. o godz. 10,:lO w sali kina. „POLONIA''. ul. Piotrkow• ~ 
~ ska 67. odbędzie się 

~G OMADZENIE PROTESTACYJNE 
przeciwko 

Podżegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu 
organizowane pnez 

WOJEWÓDZKI KOMrTET KOMITET ŁÓDZKI 
POl,SKIEJ PARTU ROBOTNICZEJ POtSiHE,J PAR.TU SOC:JA[.{STVCZNE,l 

Karty wstępu wydają Dzielnice Partyjne 
-' 1 1111łllllllllłlllłlllłlllłllllllllllllllllllllfllllllllllłlłllllllłllłlllllllłłllllllłlłllłlfllllllll1Jlllllllllllllllllflllllllll!l!llłłllll!llłlłłlllllll11tlllttuuuuuuum~ 

STRÓW W 

Znacmą część d~k.usji 
ipośtwi•ęOOIDO 7;CIJgąid<I1ienliu 
udziału Niemiec w pla· 
nie Ma!'Shalla. Minister 
amerykański podkreślił, 
że uważa za „specjalnie 
istotne", aby zachodnie 
Niemcy zosłaly objęte 
tym planem. Marshall za­
aprobował oświadczenie 
senatora Vandenberga, 
że nd. skutek Jliepowo­
dzenia konfer.ertcji lon­
dyńskiej, STANY ZJED­
NOCZ~NE NIE BĘDĄ 
DŁUŻEJ CZEKAŁY NA 
DECYZJĘ RADY MINI· 

SPRAWIE NIEMIEC. 

Marshall 'l-akommi.i1k.ował, że . departament 
stanu zawarł szereg umów w sprawi~ P!O· 
duk<:. ii i ro z-działu ' węgla wydobywanego w 
Zagłębiu Ruhry oraz większego udziału Ni'€lll 

ców w a{lm'11istracji zachodnich stref oikupa· 
cyjnych. Minister dodał, ż.e są w toku rozmo· 
wy z Francją, na temat usunięcia borier cel· 
nych między Bizoniq i strefą francuską. 

Marshall zapowiedział przejęcie z dniem 
30 czerwca przez departament sianu admini­
stracji strefy amerykańskiej od departar;nentu 
wojny. W związku z tym przejęta wstanie ró 
wnież suma 800 milionów do,larów pnyrma· 
nyd1 amerykańskim władzom wojskowym w 
Niemczech „dla zapobieżenia niepokojom we 
wnętrznym"I 

Marshall obiecał przewo<lniczącemu komi­
sji Vandenbe,rgowi przedstawie•:iie pf'lez de­
partament starnu szczególowych daa1ych, doty­
czących rozdzialu funduszów pomiędzy pań­

stwa uczestnic1ące w planie Marshalla. 

Rozłam w parli Bluma 
PARYŻ PAP. Działacze socjalistyczni, kt6· 

rzy postanowili utw.:rzyć nowe ngruoowanie 
pod nazwą „Socjalistyc.zna Partia Jedn~ści De­
mokratycznej" zostali wezwani do ~ tawienia się 
przed komisj ą dyscypliparną SFIO. Działacze 
ci wystosowali list prolesta-yjny do central­
nego komitetu wykonawczego SFrO. 

List len stwierdza, że członkowie SFIO speł 
niający oficjalne funkcje w partii, popełnili 
szereg poważnych przekroczeń i właśnie oni 
powinni stanąć przed komisją ilyscyplinarną. 
Konr1res 5FJO który miał tę sprawę rozstrzy­
gnąc odroc7yl dys).; us1ę bczterminawo wbrew 
wszelkim_ '.asa~om d~mol{ratyqznym. -Tym-cza­
sem własn:e k1erowmctwo SFfO ponosi wy­
ł~czną odpowiedzialność za stratę tysięcy glo· 
sow. wyborczych, za błędną linię polityczną 
partii 1 za napływ do jej szeregów elementów 
niepożądanych. 

Li~t- podkreśla, że „socjalistyczna partia je­
?-nosc1 demokraty::znej'' jest dumna z tego, 
ze protestowała przeciwko uchwaleniu w 
Zgromadzeniu Narodowym ustawy antystraj· 
kowel, za którą padły 11łosv członków SFIO 
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ES „„,,, Wojska ludowe pod Tientsinem 

poniedzi łe 
"'' 

sprawie Bolewskiego wyro w 
I ostał : s o e Boi ski i in. i o k rżeni wyrażają s11ótnio ą skruchę i proszą e laskę 

LONDYN PAP. Agencja Reutera Kom'\llrl'ku 

i.• z Szanighaju, źe w wielk:im ~ północ'" 
nych Chin - Ttentstnie 'WS'f.mymano W11Ze'.ltą 

teg'lugę na SkUtek po-jawienia się wojsk ar­
młl ludowej w promi n 50 klm. od miasta. 
Wojis.'ka lu<lowe przecięły linię kolejowll łą­

czącą Tientsin z MU!kdenem 'koro Tandkn. 

1\la seSjl popołu:dniowej przemawiali obroń­
ey os.karionych. Zmiany kwalifikacji prawnej 
pnestępsVwa ookaa±cmych, domagali się obroń 
oa Dolewskiego - prof. Mogiellnioki, o to rów 
meż wnosił adw. KowalS'..ti - obrońca Bie­
drzy-:::kiego, oraz adw. Jarosz - <Jbrońca Ku­
chowsadi?go 1 limli. Obrońca oslkarżonego Ko­
rzj.~a a<liw •. Chmurslki wn,osił o uniewinnienie 
l~b przekazanie sprawy do sądu powszechnego 

Adw. Szczerbiński obrońca Rozmanita, 
&twierdza, że wina oskarżonego bezsprzecznie 
Jest duża, stara się jednak znaleźć argumen­
ty i o'k.olicxnuści łagodzące. 

Po przemówienia.eh obrony jesz-:ze raz za· 
biera głos prokurator ppłk. Grat. 

- Z całym szaci:ml:tiem - mówił prokurator 
-odnoszę się do prof. Mogielnickiego - obr. 
Dolewslk:iego, ale zamiast komentarza z roku 
1932 !ll<1leża~by · rz:ainteresować się orzecznic­
otwem Najwyż.s.zego Sądu WojSkowego w spra 
wie afery cynowej, gdzie określono co to jest 
s11cbotaż gospodarczy. 

Jeszcze raz popieram oskarżenie. Proszę Sąd 
o wyrok wydany w poczuciu prawonądności 
demoklratyaniej'". 

Os.tałlde słowo oska:rzonych: 
Dolewski: Zdawałem sobie sprawę że po· 

pe"tniałem błędy, za !:ctóre będę musiał po­
nieść kMę. Mim.o to nie mogę pogodzić się z 
fa.kitem... że działałem na sZk.odę Państwa Pol-

• *łego.. 
·Prosz~7nzname m0<jej winy, ale bez pod-

Na .,.arąlnesie 

·wielkie przedsiębiorstwo 
W czasopiśmie włoskim „Studi Socialisti' 

apUblikowano ciekawe dane, dotyczące udzia 
łi.t Watykanu w... spółkach i przedsiębior­
stwach handlowych. Autor artykułu wy­
mienia 31 włoskich spółek akcyjnych, „kon­
tra1owanych" przez Watykan, t.j. takich, w 
których posiada on większość akcyj. Wśród 
tych spółek są przedsiębiorstwa różnego typu: 
bankowe, przemysłowe, budowlane itd. Ma­
jątek tych wszystkich spółek wynosi, jak ob­
licza „Studi Sociallsti" - 30 miliardów lirów. 

Ale to nie wszystko. Watykan ma też 

udziały w innych spół"..cach i przedsiębior­

stwach w których jest właścicielem mniej­
szości akcyj. Te udziały „mniejszościowe' sta 
nowią ok. 20 ~iliardów lirów. Tak więc cał­
kowity majątek Watykanu, ulokowany w ban 
kowości i przemyśle włoskim, wynosi okolo 50 
miliardów lirów! 

We Francji Watykan „kontroluje również 
szereg przedsiębiorstw, jak np. „Francusko­
Włoskl Bank dla Ameryki Południowej", 
„Północna Spółfa Tekstylna", Spółka Wydaw­
nicza czasopism, i w in. Ogólny udział Watyka 
nu we francuskich spółkach akcyjnych oblicza 
ny jest na sumę 200 milionów franków przed­
wojennych. Zaś łączna wartość udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 300 
miliardów lirów! 

Jak wynika z powyższych cyfr, Watykan 
jest również przedsiębiorstwem finansowym 
na wielką skalę, o szeroko rozgałęzionych in­
teresach. i stosunkach. Trudno się dziwić, że 
osobistości odpowiedzialne za stan tego przed­
siębiorstwa, manifestują na każdym niemal 
kroku swą zgodność i solidarność z dążeniami 
mi~dzynarodow.ego kapitału. 

B.D. 

Zapanowało idll1wisze milczenie. Doko­
ła pa.nowafa niczym niezmąco.na cis:za. 
Sawrań•ski na pailc~ch z!Miżył się do krza 
ków. ostro1żnie rozsunął ga'łęzi.e i 51poj­
rza:ł w gą,szcz. Uslysza'ł miarowe chrapa 
nie Petronescu. i na.gle uspokoi! się. -
Chyba l}Jył to wiatr luib fakieś zwierzę ... 
Wrócii do Bachmietiewa i ·usiadł w mil­

ctągania mojego przestępstwa pod art. 3 par. 2 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez­
piecznych''. 

Kozieł: Nigdy w mojej dlugoletniej pracy 
nie ·kierowałem się chęcią zdobycia majątku. 
Osłabiony wiekiem i przeży-:iami w czasie po 
wstania warszawskiego popełniłem pewne błę 
dy. Sądzę, że odipoukutowałem już za nie. 

moje stoSllllki rC)dzinne 1 fakt, że mam dwoje 
dzieci. 
Sąd ogłosi wyrok 12 bm. o godz. 16-eJ. 

Iowanntwo 'nyja[iół ~emo~ratyunei firMii 
organizuje się w Warszawie -Kuchows·ki prosi o uniewinnienie. 

Biedrzycki: - Żałuję, odwołuję się do łaski 
Wysok iego Sądu. 
Romańczuk przyłącza się do prośby obrony. WARSZAWA (PAP). Wałk.a buhate.mk.i.ego rźlolily z wy'bitnycil dziajł.aiczy ipoiJ,iftylcUlydh ~ 
Rozmanit: jeśli poślizgnąłem się, to teraz narodu grookiego o niepodległość i woiLność &'J)O'łecznycl1, :przedstawi.aieli 1Il'111Uik:i i crzituJd.. 

żałuję moich błędów. Proszę o niewykluaza- Grecj!i odbiła się szerokim echem w5ró<l sipo~ W sikiłaid komi>te•tu omganizacyJ:nego woho&.ą 
nie mnie ze społeczeństwa demokratycznego. łeraeństwa 'J>Ol&kiiego. Ki:lka dni temu dono- m. irrl. prof. dr poseł Miec-z~arw Michało1wkcz:, 

Springer: Tak samo Jak nigdy nie usiłował s'iili.śmy 0 sam0>r.zrutnej Olk>eji pomocy d!la bo- 'J>O.Seł Zenon KliS?.iko, pos. TadeUSL ów~ pois. 
bym zabić, tak też nie popełniłbym zarzuca- Aleksander Jusik.iewicz. 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie jow:ników grook'i.dh. Obeonl.e :Lnfuirmają nas, Dnia 13 bm. odbędzie się zebra1rnLe, n.a ik:Jtó-
sprawę że je popełniam. Pwszę, aby Sąd że p-O'WIStaił komitet oirgam.i:zaicyjllly Towal!TLy- ryim wybrany zostarrrie zanząd głó·wny i omó· 
przy wydawaniu wyroku wziął pod uwagę stwa Pozyjaciól Demoiklra1ty1c:n11ej Grecji, ziro- wio111a dziaJailność Torwamz}l'Stwa. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pan Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 
Na marginesie wyroku sądowego 

I 

W miesiącu czerwcu 1946 roku ltamieścili­
śmy reportaż red. Rudnickiego pt. „Masakra''. 
Był to „reportaż z dawnych C'Las6w", z cza­
sów Rzeczy;pospolitej Sanacyjnej. 

Przedstawiono w nim histomę peWlll.ego dnia 
kwiełiniowego w Roku Pańs.kim 1929. Bez;ro­
botnym matkom odebrano wówczas nagle gło 
dowe zaipoanogi - slkarzując około trzydziestu 
tysięcy ludzi na nagłą i niespodziewaną 
gmierć grodową. 

Był to straszny dtień w hisif:or~i robotni­
czej Łodzi. Na Uilicy Matęjki, w biurze i przed 
biurem Pośredlnictwa Pracy rozegrały się 
wstrząsające sceny. Gran~towa policja pod 
wodzą niejaJtiego komisarza Ludwika Hanke 
- przystąpiła do rozpędzania „zbuntowany~h'" 
tłumów, wołających o pracę i chleb. Poszły 
w r:uch palik.i i kolby karabinów. Roboty do­
kończyła salwa, cd której. padły ofiary. 

Tłumy w słusznym oburzeniu protestu ru· 
szyły pod gmach województwa, mieszczący 
się wówczas na ulicy Zawadzkiej. Tutaj nastą 
pił.i słynna szarża "granatowej p~licji" -
wszystko znów na rmkaz pana komisarza Lud 
wilca Hanke, kltóry był pmy tych zajściach 

obecny. 
Wstrząsający reportaż, który mógł się 

ukazać dopiero w siedemnaście lat po owych 
tragicznych wypadka>eh - zdenerwował pana 
komisarza Hanke - który dziś pelni ważną 
funkcję podreferendarza (oC'Lywiście!) w Okrę 
gowym Urzędzie Likwidacyjnym. Pan Komi­
sarz Ha.nike pozwał przed sąd naszego współ­
pracowniK.a - oskarżając go o. to, że w arty 
kule pod tyrolem „Masakll·a" zniesławil go, 
wymieniają.c jego przedwo.jexmy stopień poli­
cyjny i stanowi~ko, i tak dalej i tak dalej! 

rzys.ty i :tbrodniarz~ Dolewskiego, w tym sa- znaje tow. Pietrzak, zeznaje tow. Danedk.1 z 
my~. gma~hu, ~ .kitorym rozp.atrywano ~raw. ę I PPS, zeznają_ ludzie starzy już dzisiaj, którzy 
zaboicy n:eiakieJ Kaszer.~eJ - Stefan~zyka wtedy by~i S"{ia~ami tragicznych wy<larzeń. 
- posrt:aw1ono „za k.ratik.i naszego wsip6łpra- OplłwiadaJą daleko więcej szczegółów niż ich 
cowni'ka - red. Henryka Ru<lnickiego. Tuż zawierał reportaż o masakrze. 
obo~ zasia&; jakiś ~~kły złodziej - pod Moglibyśn;iy ,przecież dać kró1Jką wzmiankę 
stra"1:ą u'ZJbroionego m1hcJanta. w naszym pism1e, and roz.prawę ~y>byłyby ty-

Miejsce oskarżyciela rz:ajął elegancko ubrany si.ą.ce tych ludzi, którzy wtedy otrzymali raz.y 
wysoki pan komisarz Ludwik Hanke. Tuż z.a i rany. 
nim ~ladły elegancko ubran~ jego „damy _ _Nie • uczyniliśmy jednak tego - ta gadć 
dworu • I tak oto rozpoczęła i'lę ta „niesamo- sw1adkow wrstarczyła. Nasz współp;racownik 
wita" rozprawa. został uroaąścle uniewinniony, napisał bowiem 

Pan komisarz Han'ke płonął giewem obn- prawdę. 
nzenia. P.rzyiprowad'ził z sobą dwóch b. przodow 
n.i.ków granatowej policji. Trzeci ,,niestety" 
- nie zjawił się - odsiaduje karę za paskar­
s.two w obozie pracy. 

Przed sądem staje przodownik Nr I-szy. I 
o dziwo, zeznaje w następujący sposób: 

„W roku 1918 wstąpiłem do granatowej 
policji - by slużyć ukochanej ojczyźnie. 
Wprędce jednak przekonałem się, co to była 
za policja. Broniła ona fabrykantów, burżujów 
i kam!ienic.znilków, a kazała nam, s}'!DOm robot 
ników i chłopów „prać„ naaych ł>rad f na­
~ze siostry. Nie mogłem patnee na to f Jiiź 
w roku 1924 rzucilem pracę w tej policji." 

Ta'k zezna.wał pierw'Szy śwdadek pana ko­
misarza Han'ke. Drugi nie mógł nic ;powie­
dzieć w spraiwie „Masal<:ry'', stwierdrz.dł tylko, 
że takich scen było. znacznie więcej i nie 
orientuje się dolkładnie, o którą, masakrę 
cho!Wi i nie może stwierdzić czy pan Hanke 
dowoc:fu:il wtedy czy też nie. 

Trzeci św~adek „pracuje" w obozie pracy, 
więc nie może... itd. 

* * * 

* * * 
Pan Hanke jedna!!: przeholowul z tym pro­

cesem. Czul się w gmachu sądowym jak przed 
laty. Oskarżał jak prokurator. Badał świad­
ków i próbował zadawać im podchwytliwe py 
tania. Prości robotnicy opowiadali jak umieli. 
Prawda była jasna jak słońce. Ta prawda, kt6 
rą zresztą zna cała Łódź robo~a. 

Pan Hanke jednak. pozwolił sobie na lr.ilka. 
grubiaństw pod adresem naszy~h demo.kraitycz 
:iych iI1i.Stytucjd państwowych. Oto opawiada­
Jąc o „pracy" granatowej .policji, 0 metodach 
:oitpra~z<mia tmmów- Ltd.,.. pow;i~ial mięctzy 
innymi - policja nasza tak jak- ł obecna Mi­
licja Obywatelska posiada odpowiednie me­
tody i instrll'kcje co do rozpraszania. itd. Ko­
nie policji tak jak i Milicji dzisiejszej nigdy 
nie skoC'Lą na kobietv. 

Panie komisa:rzu Hankel Milioja Obywatel 
ska nie jes.t powołana do r<>Zpraszania mas ro 
botniczych i chłopskich i nigdy, nigdy jeszcze 
czegoś podobnego nie uozynłła i nie uczyni. 

W ubiegły piątek, dnia 9 stycmia roku. A potem st.ają przed sądem robotnicy 
„przestępnego" 1948 - w tym samym gma:hu łódzcy, kltórzy w owym czasie byli obecni 
sąd-0wym, w którym sądzona była sprawa afe przy masa.kirze. Zeznaje tow. Hazelmajer, ze-

Porównywanie pańskich „granatowych chło­
paków" albo jak ich popularnie nazywali 
„glinów" jest obrazą dla Milicji Obywatel­
skiej. Sądzimy, że władze Milicji wysitąpią w 
obronie honoru munduru milicjanta-żołnierza 
demobacji i lu<lu. I myli się pan, sądząc że 

~~~~~~~~~-

cienpliwość nasza jest bezgrani::zna. ' 

ongres Zjednoczenia Niemiec K. Zaleysld 

Przedstawiciele Łodzi 
w Pradze czeskiej odbędz: e s~ę w bieźącym tygodniu w Bremie 

BREMA PAP. - Na komgresie zjed.nooze- . władz WJO(j:sk.owych wynajmu sali organi;z;a.to­
n i.a Niemie·c, !który odbędzie się dnia 17 :i 18 jrom 'kongresu. 
stycmia w Bremie, mają przemaiwiać obaj p Jak podatle biu'1'o pra!SiOwe SED, na ko;ngre.s 
przewodinicrący SED - Piedk j Grotewohl o.raz zaproszol!ly wstał również i przierwodniczący 

dr. Kuel-z z pa1rtii Liberailno - demokra:tyCZl!l:ej socjal - demokraitów Sc.humaclher, gdyQ; - jak 
i Nusch.ke z COU. podkireśl0010 w zaiproszeniu - wszystkie par-

PRAGA PAP. Prezydent miasta Pragi dr 
Vacek przyjął w sobotę przedstawicieli mia­
sta Łodzi w osobach wiceprezydenta miasta 
tow. Duniaka, dyr. Ginsberta, tow. Postołowa, 
którzy przybyli do Czechosłowacji na 9-dnio­
wy pobyt celem bliższego zapoznania się z 
działalnością czechosłowackich ill6tytucji sa­
morządo;vych. 

Teatr niemiecki w Brem'ie, gdzie miaro się tie mogą przedstawić na kOJtgresie swoje sta­
odbyć otwaircie obrad odmówił pod naciskiem .nowisko. 

A co wam przeszka1dz.a nciec? -
Strac11 śmierci? Aileż lepSiza śmiert, niż 
ta'kie życie ... 

- Wszy\St'ko jed1110, zginąłe'l11 - odipo­
wieidział Sawrnński, d1owając twarz w 
<lło.niach. Rewolwer upadł mu na ziemię, 
ale nie zwracał na to uiwagi. Sietl'Ział nie· 
ruchomo cały zgarbiony ... 

Spojrzał w ocz.y Bachmietiewowi. Na~ - Pan naprawdę ()[.Jowie wszystko? 
chylił się nełd nim. Miał prawie oiliłąka- Pan .mi to przyrzeka? 
ne oczy; g;dy wy~taił swotla. urywa- - Przyrzekam - twarido od..Powie-
ną a.wwiedź: d'Ział Baichmietiew. ·• 

- Nie o sobie myślę, panie inrży•nierze, Sawrań1Ski 'Podniós~ się !Il miejsca. Miał 
inną mam troskę. która zatr.uwa mi ży- nawpół obłąkaine- oczy. Nawet nie S'PlJIJ­

ci.e, która W}"paUa mi serce. W Kazaniiu rzał w kieru'tlkiu pode1jrzany.ch krzaków. 
zostawiłem c6rk:ęi. wnu:ków ... Słyiszałem, Przeżegnał si(',! szerolkim krzY'ż·em i z.wr6 
że. o iJe tam się dowiedz~ 'liż ffestem cił się do Baclunietiewa: 

I zdra~cą, to wyiślą ich na Sylbir ... Ale, je- - Proszę podać ręce! 
żeli zg'ł-Oszę się d-Olbrowo1nie sann, to czy Bachmietiew wyciąi:lnąt związane r-ę-
im darują moją winę? Jark pan m:;rś!i? ce. Stary na·chy.Ji'ł si.e,; nad nimi, cllcąc je 
Tylko proszęi nie klaimać! Pros:zę powie- rozwiązać. 

dzieć prawdę! Wtem co·ś się. p.oruszyło w krzakaicih. 
Chwytał za ręce Bac:hmietiewa, pa- To nie był wia.tr czy zwierze ... Błysnęła 

trzał błagailnie w jego oczy, za•pomnia·ł o lufa rewoqweru i na1gfo 11.l'kazał się Petro­
strachiu r>rzeid niewtdziailnym Pe,trones- nescu, który zd'lawion'Y'ffi ze mscle.kłoiści 
ou... "'łosem krzy'knął: 

- Mam wrażenie, ze darodą 1nn wa•SZ " \ - Stary kretynie! 

czeniu obok niego, nie WY:PU:Szczając jed- - Być może. darują w.a1111 życie, gdy 
nade rewoI'Wel.'IU z rę1ki. Ja:kaiś. myśl bły- przy~dziecie ze szczerą skrucha - -pod­
snęfa w głowie Bacihmietiewowi, który sunął mu promyk n<łdziei Bad1mietiew. 
wwainie spojrz.aił na zgarbioną postać - Nie wierzę w to, - ipodniósł glowey 
starego adwokata.. Doclniósł głowę i po- Sawrański i znów ia opuścił. - Okrutne 

winę -; ~a,uważył zd.mno lecz sp0Jrni1· ;,. Padł s.trzał. ?awrruńsKii 21dolłał tiillko 
Bachm1ebew. - Proszę dopomoc m1 wykrzt'U:s1ć z siebie: „podłe, niemieckie 
uciec·zki. Pros~ mnie uwolnić. Mo.żerny bydło!" - i rUinął na ziemię. Jednym su 
uciec razem. O!vowiem o tym~ fak pp.mo- sem Petronescu skoczył do zaistygteigo 
gliście mi w ucieczce. W ten sposób urit- w bezmc'hu Bachmietiewa i mocno ude­
tuijecie córkę, wnuków i. byić może - rzył go kolbą rewolwel".I po głowie, 
siebie samego... Później zaś gł(}śno -~"wknął w kierun-

Sp-01jrzał na Sawrański'ego. Stary 1&- klu 'lasu. gdzie rozprnszy~ "-Lę :pozostaU 
wckat <lrżał z.e wzruszenia. Jesz.cze się „de]e,gaci": 
w~hał, a1e promień naidziei bly,snał mu ,._ CWi:kie tu oredzeii! 

wiedział: dzi'ś czasy.~ w oczach. ~zapytał: .(D. c. n.)' 
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IL TRACJ I 
ZBUDUJEMY 52 TYSIĄCE IZB MIESZKALNYCH ... 

,_~, 

„ 'fe od raza Kraków zbudowano", tymbarclziej nie można razu odbudować i 
t . 

oparciu o w w fundusze i okres pracy 
<·~'"'i'J szeregu' miast w Polsce. Brak odpowiedn•ch sum piemł)żtiych, szczupłość 

po•r,ehnych do budowy, pewne marnotrawstwo w projektach i mitręga w robotach budo· 
,..;onych opóźniło szybsze złagodzenie problemu „ludzi bezdomnych", Rok 1948 przyniesie 
\'' tym względzie poprawę, gdyż inwesty ie na budownictwo wzrosną do 12,5 proc. przy 
wielkim wz.rokie globalnej sumy wydatków, a nasilenie robót budowlanych potrwa. 

pląn na rok .19413 pr.zewiduje w budownictwie 
mieszkaniowym 1.;·idowę 52 tysięcy izb miesv 
kolnych. Oczywiście „spełnienie przewidywań" 
będzie zależało ponadto od odpowiedniego 
wysiłku Min. Odbudowy, inżynierów, techni· 

9 miesięcy. ków i robotn ików. 
. ·-•1••1111''11'11111•11111111'''''1111111111101•111111 ••łł lflllllllllłłll lll lflfłlllllllłllllllllłlłłlllll l l lłl llłtlłlltlltłlłlfłłłllłlłlłlllllllłlllllllllłllłlU•ltłllllllłlllftlfłtłllllłltlłłlllłllłlłllllłllltlttlllll lł lłllll llł lllll łJJll;łllllł llłllł łllt lłłllllłllłlUllłllllllłlllllfllłłll ł llJlllUfłlltflfłllllłlllłłlłlllllłllłlłłlłłlllllllllllłłllllłllllłlłl,łlł" 
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I 

Nietylko potężne fabryki, huty i kopalnie ale I wspaniałe gospodarstwo wiejskie 
posiada Z w iazek R::.dziecki 

'~"''·~"'~· \:;.~X· '*'~§;~~. _:~~·· .,.._,,. 

O!,oliczność, ii zniszrzony wojnq Zwiqw · Ra'1iziacki „pozwolił s'.Jbie" na1 zniesienie sysl~~u wyżywienia 
0kartkąwego, stała się µwżliwa 1!zięki s;i.ybkiej odbudowie i ·roowofowi wszy-" 

sllricl1 galęzi romictwcr, ,_.„ szczr-r; r.Hnośc i - ·dzięJ; i Z'!cczn.emu • v>zrostow i produkcji zbożo :vcj. Prócz zbóż chlebowych wzmogła się w !SRR .źnaczh1e produkcja wMzyw,:Uemniaków, 
i.·uraków cukrowycl1 itp. (Zdjęcie z lewej - uprawa J:apus ty w okręgu moskiewskim; środ:wwe - owocobranie w Krasnodarsku; z pra //ei - zbiór liści herbacknn)".cl -~ Gmz/!};;;, 

<rov: fJ „ Fialka" ma minę dumną i zadowoloną,. 
··) r:st bowiem rcko! 'zistkq „mlc. ~nr( Związku 

Radzieckiego. Czy u 'ugu jednak pozostanie no 
tym stanowisku? Oto z pVitwisli wracajq stadu 
iej „mlecznych siós' r'" , Ilość ich stale się 

Lwiękl'za i przechodzi w ciziesiątk1 milionów 
Wśród nich znajqzie się na pewno nie jedna. 
która „Fialce"' wydrze przodownictwo 

dainości. 

· Zważyw.szy, że pogłowie owiec I kóz w ZSRR 
ma wzrosnąć na 1.1. 1949 r. do 84,1 mil. sztuk, 
mp~nn .śmiało stwie rdzić, że z takiej ilości 

... CJWiec) uzbiera się „troch~" wełny. 

w ogólnokrajowe! pro­
dukc ji mięsnej" jest rzeczą lt. ważną, .IQ tei. 
vlan na rok 1948 przewiduje WZ>I-Ost pog10iwia 

trzody chlewnej do 20,3 milioniSw sztuk. 

Zwjększajqce się cowz bardziej dostawy ko1L 
mechanicznych (tych „od traktorów maszyn 
rolniczych") nie hamują bynajmn1e1 rozwoju 
hodowli konl zwykłych . Wprost przeciwnie. 
Plan pięcioletni domaga się w roku 1948 nł 
mniej ~ wjęcef, tyłka 12,9 miliona ,,J1żqo.r.c.#Jt 

~c•IH1~~„ 

• 
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W szeregach Ligi Kobiet zna­
leźć się winny wszystkie kobiety: 
robotnice. ch.lopki i pracownice 
umysłowe 

ow ... prawo rodzinne 
'\ii11 lnteres6w dziecka 

Własnymi siła.mi 

Niewątpliwie jedną z największych częśc'I. 
rawa rod:zinnego, 'które reguluje wzajemn" 
fbowiązki małżonków, jest dekret r;e stycznia 
19ł6 roku o dzieciach poz:amaHeńskich. De­
kret ten bierze w opiekę matkę i dziecko, któ 
1remu przed wojną wpisywano do metryki uro 
dzenia N. N. co znaczyło: nazwisko ojca nie 
znane. Obecnie podobne sytuacje, które nieje 
dnokrotnie utrudniały takiemu dziecku życie 
- są nie do pomyślenia, prawo4awca nasz bo­
wiem zajął si_ę tą sprawą i ustalił sankcje 
pMwne w tego rod.1:aju wypadkach. 

A więc matka może :zaźą.dać ustalenia ojco­
&t°Wa swojego dziecka, co przed wojną natra­
fiało na wiele trudności i wymagało zgody oj 
ca. Ustalenie ojcostwa może obe:nie nastąpić 
na skutek wyniku badania grupy krwi dziec­
ka 1 ojca, lub na podstawie zeznań wiarogo­
dnych świ<tdków. 
Według nowego d~etu ojciec musi po­
~ koszty ~odu i koszty utrzymania matki 
1 ~ pr.LM okres 3 mit!S1ęcy po porodzie. 
Obttnłe został dodany nowy przepis prawny. 
mianowicie, dl.a z-abezpieczenla t~h roszczeń 
Sąd mooe jeszcr.e prz.ed urodzeniem dziecka 
nattoiył na ojca obowiąck złożenia sumy pie­
męmą, ubeY<J)ietzBljącej kns.zty porodu i u· 
trzymanla maitki i dziecka, do de,pozytu sądo­
we.go. Jednocześnie w wypadku ustalenia oj­
costwa Sąd nadaje dziecku nazwisko ojca, a 
wyro~ Sądu ma mo-:: obowiązującą i w razie 
sprzeciwu ze strony ojca podilega on ka.me, 

m·e. 

.. r 

Szereg drobiazgów garderobianych i ptzed· 
miotów domowego użytku wykonać mozemy 
własnymi siłami, ze skrawków i resztek tka­
nin, posiadanych w domu. 

Na załączonych rysunkach przedstawiam1 
~ podróżnego wnrka na obuwie i srzelki, 
p:rzyitrzymujące male da:.iecko, wieszak i guzi­
ki. 

Zdarmją się również wy'padlki, że mimo 
przyrz.eczenia małżeństwa mężczyzna zobowią Gw lazd•a dla dzieci 

Io zr 
I W niewielkiej walizce podróżnej sporo 

miejsca zajmuje obuwie. Częstokroć• musimy 
je umieszczać w oddzielnej paczce. 

Bardziej celowe byroby siporządzenie torby 
dla przewożenia obuwia, torby, w której poza pa 
rą butów znalazłyby się przybory do czysz­
czeni.a obuwia (pasta do butów, sz-:zotka i fla 
nela). Torba taka uszyta być może z grube] 
tkaniny bawełni.anej lub su'kma, bądź też z ce 
raty. Części wewnętrzne .torby: podszewka 
wraz z ldeszeniami - p:rzegródikamJ. powinna 
być pierwszym stadium pracy. Następnie 
zs-zywamy części :i: wierzchu. Torba na obuwie 

zania swego nie dotrzymuje, chociaż knbieta 
spodzlew.a się dziecka. Wtedy matka może rów 
nież domagać się o<lmlk<Jdowania pieniężnego 
za krzywdę moralną. Roszczenia te nie wyklu 
czają jednak możliwości normalnych świad­

W Lidze Kobiet 
r:.zeń alimentarnych. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się zabawa kami gwiazdkowymi. 
gwiazdkowa dla· dzieci urządzona w lokalu Impreza zorganizowana pod hasłem „pomo­
własnym przy ul. Andrzeja 1 prrzez Zarząd cy dziecku" udała się znakomi-:ie. Urządzona 
Miejski Społ. Obyw. Ligi Kobiet. W zabawie gry i zabawy, św. Mikołaj oraz inne atrakcje 
wzięło udział 210 dzieci, obdarowany-.::h warto cieszyły się olbrzymim sukcesem. Nie mniej­
ściowymi paczkami i słodyczami. Gośćmi Li- sza zadowolenie wśród malych gości wywoła­
gi Kobiet na gwiazdkowej zabawie były dzie-1 ły irozdane upominki, wśród których kilkume­
ci, które pomocy potrzebują, a które nie zosta trowe kupony mateńałów bawełnianych sta­
ły obdarzone w innych instytucjach podarun- nowiły najcenniejszą pozycję. 

U Spółdzielczyń 

Sprawy tak zwanych przed wojną dzieci po 
ramałżeńskich nale~ły, niestety, do wstydli­
wie przemilczanych, do spraw, o ~tórych się 
nie mówllo i nie pisało. W rezultacie dnpro­
wadziło to do tego, że dzieci te wyrastały na 
ludzi upośledzonych, wstydzących się swoje­
go nlew1adomego po:::hodzenia, cierpiących w 
milczeniu za winy niepopełnione. Cierpiała z 
tego powodu również i matka, która często 
bywala kobietą niedoświadczoną, nie umieją- Staraniem Sekcji Kobiet przy Powszechnej 
cą poradzić wbie w tego rodzaju okolicz.no- Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie 
~ciach i pozbawioną wszelkiei opieki praw- podarków dla sierot Sierocińca Nr. 1 im. Ta­
nej. deusza Kościuszki w Helenówku. Uroczystość 

Obecny debet jest kirolciem nap.nód w wal- odbyła się dnia 30 grudnia br. 

materiał na fartuszki szkolne, chłopcom 20 
pulowerków wełnianych. 

Dary świąteczne wręczyły przedstawicielki 
Sekcji Kobiet ob. ob. Lubowiecka, Kokoszko­
wa, Jarzębska i Wojciechows:.i::a. Ze strony Ra 
dy Zakładowej ob. ob. Frydrych, Kłos, Antó­
niewski, Dziekański i Mikola-jewskł. 

ce o ochronę prawną kohiety-maitki i dziecka. I Dziatwa otrźymała paczki ze słodyczami i 
M. Z. prowiantami, prócz tego rozdano dziewczętom 

Ka endarz S. O. L. K. 
W dniu 13 bm o godz. 18-ej w lokalu SOLK 

przy ul. Andrzej.a 1 odbędzie się zebranie ko­
ła prelege'jltek. 

W sobotę dnia 17 bm. o godz. 17-ej odbę­
dzie ~ię w sali PZPB Nr. 3 (Gayer) Wiec Spra 

• 

wozdawczy. Tematem wygłoszonych przez oby 
watełkę Duniakową i Orłowską referatów, bę­
dą wrażenia z pobytu w ZSRR. Obydwie pre­
legentki bawiły w Związku Radzieckim na u­
roczystościach Rewolucji . Listopadowej. 

pracuj lg 

Kierowniczka sierocińca, ob. Przeradzka, w 
serdecznych słowach podziękowała za troskli­
wą opiekę, jaką roztacza Sekci;o. vĄ1-'et PSS. 
nad dziatwą. czego dowodem są wielokrotnie 
nadsyłane upominki dla dzieci i zabiegi, aby 
im osłodzić gorycz ich sieroctwa. 

Sekcji Kobiet przy PSS-ie należy się szczere 
uznanie za jej wysoce obywatelskie stanowi­
sko. Trzeba zaznaczyć iż staraniem tejże sek· 
cji w okresie letnim 25 dzieci sierocińca spę­
dziło wakacje na kolonii letniej w Ustroniu. 

ódzkim? 
Wywiad z prz wodniczqcq SOLK ob. Irenq Duniakowq 

Liga'' Kobiet, jako organizacja dążąca do mitetl!.tni Opieki Społecznej. Poza tym Liga ulec w najbliższym czasie znac:rnemu zwięk­
zrzeszenia w swych s:r:eregach wszystkich ko- bierze udział w pracach lokalnych Komitetów szeniu. Poważną pozycją w pracach zarządu 
biet, rozwija swą dz!.ałalność zaró.wno na tere Pomocy Zimowęj i współdziała z PCK, RTPD, wojewódzkiego Ligi Kobiet jest akcja sz:Cole­
:::rie miast, jak i wsi. o tym, jak pracuje Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i orgaaiiza- nla zawodowego Ligi Kobiet. Na specjalnych 
S.O.L.K. w województwie łódzkim informuje cjami młodzieżowymi. kursach kilkumiesięcznych szkolone są we wła 
nas przewodnicząca tej organizacji, ob. Irena Co Jest magnesem, ściągającym koblety do snym ośrodku szkoleniowym, mieszczącym się 
Dunialrowa. · !n:eregów SOLK.1 w Łodzl w Radogoszczu, mstruktorki dla po-

Ak<:ja Ligi Kobiet IIJa terenie wojewódzitwa p . oś i b ł ł wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy-
rozwija się poprzez ogniwa terenowe, 'działają oza. atrak<:yJn c ą ase . g oszonyc~ twórczej, W grudniu ubiegłego ro::tu zakoń-
ce w powiatach i miastach wydzielonych. Pro. przez Ligę Kobu~t. 0 napływie członkiń czony został kurs dla instruktorek krawiectwa 
ca ta w chwiH obecnej, prowadzona jest w decyduj& praca, rozw'ljana przez poszczególne w najbliższym cus!e uruchomiony zostanie 
Zduńskiej. Woli, Ozorkowie, Pabianicach, Wie za.rządy terenowe .. Ta~, gd~~e pracu_ją one nowy turnus szkoleniowy poświęcony galan· 
Iuniu, Końskich, Kutnie, Łęcrzycy, Łasku, wydatnie, tam g~zie !,ligawki mogą się po. terii skórzanej. 

. . . . szczycić SJ'lrawme działającymi agendami, -
S~1emiewic~ch, .T?maszowie, Łowiczu i. w Ra napływ członkiń wykazuje systematyczny 1 Jak się przedstawia udzia k.abłe.t w pra­
w:e. ~azow1eckleJ .. Poo:a pracą w skupiskach stały wzrost. Nie bez znaczenia na zwiększe- c~t:h samorządu terytorialnego w woj. łódz.. 
m1e1sk1ch, robota ligowa była ~rzerzu.cona na , nie szereqów organizacji jest jakość pracy kiml 
w:J.es. ?b.ecnie pracę orgamzac".(Jną ws~ód ko- 1 propagandowo-fnstrukcyjnej pełnionej prze'.l. Nie dysponuję odpowiednimi· danymi, stwier 
biet WleJskich przej~uje Wydział Kobiecy Sa Instruktorki. Do tej pory praca ta nie zawsze dzić jednak mogę, że w naszym wojewódz· 
mopomocy Chłopskiej. Ten nowy układ, wpły t była p<>stawlona na należytym poziomie. Ist- twie udział ten jest stosunkowo nikły. Ll.ga 
'.'l.ie _do~tnio n:a rozwój współpracy między or- niejące niedociągnięcia w tej mierze usuwc. Kobiet, jako organizacja, posiada coprawda 
gamzac3ą kob1ec~ a Samopomocą Chłops~ą. stopniowo doszkalanie ka.dr pracowniczych i swą reprezentację w różnych ogniwach samo-
:: 'Y" J111klłn kierunku rnzwłja swą dll'łałal- właściwszy ich dnbór. W chwili obecnej ilość rządu terytorialnego. Mandaty członków Rad 

MSC L19~ Kobiet w nas~ województwieł kobiet zrzeszonych w województwie łódzkim Narodowych piastuje 34 kobiety, 
- Dz1alan1e to jMt róznokieru~owe, w_cb~ . w organizacji kobiecej sięga cyfry około 13 , Jak na układ stosunków ludnościowych w 

drl w grę zair6:vn:o prac:a na od~1'I!Jku opieki i pół tysiąca członkiń, lecz powinnaby ona naszym województwie jest to cyfra znikoma. 
nad matką i dzieckiem, Jak i akCJa o charakte ·1 --------------------------------------­
rze oświatowo•kulturlnym, szkoleniowym, pro I 

w Z. 5. R.R. 

a 

I y 

może być zamykana na zamek błyskawiczny, 
bądź też na drobne guziki. Zaopatrzona być 
musi w uchwyt. Torba może być przybrana 
wyhaftowany.m lub wyaplikowanym monog.ra· 
mem właściciela. · 

Szelki przytrzymujące małe dziecko w wó· 
zeczku, bądź też nakładane, jako asekuracjs 
małym dzieciom 7Jaczynającym chodzić, spo­
rządzone być powinny z mocnej tkaniny ba• 
wełnianej, lnianej, lub też ze skóry. Jeśli szy­
jemy je z materiału powinien on być zło­
żony w kilkoro i gęsto przestebnowany. Szel­
ki takie mogą zostać przyozdobione haftowa­
nymi motywami dekoracyjnymi. Zapinane 2 
reguły muszą być na sprzączkl 

Przedstawiony typ wie.5zaka używamy do 
zawieszania kołnierzy futrz-a.nych. Rulon taktu 
rowy, umieszczony w dolnej partii metalowe 
go wieszaka, zabezpiecza futro od załamania 
się i zniszcżenia. 

Gurziki do okryć l sukien sporządrone z mate 
riału wykonać możemy dwojakim sposobem: 
alqo obciągając drewnianą foremkę guzika 
materiałem, co jest technicznie b. proste, bądZ 
też tworząc guzik rz materiału obciągniętego 
na ~óleczku metalowym. Ta ostatnia praca 
jest cokolwiek bardziej skomplikowana. J.ak 
sporządzić taki guzik, przedslawia przejrzyici9 
zalączony rysunek. 

. ( 

Nasze przep· sy gospodarskie 
FASOLA PO BRETOŃSKU 

Dużą fasolę, zwaną „jaśkiem", należy za­
moc2yć na noc w wodzie. Następnego dnia 
wodę odlać, zalać fasolę świeżą wodą i goto· 
WdĆ pod przykryciem do miękkości. Osobno 
-przygotować zasmażkę, sporządzoną z kilku 
łyżek pasty pomidorowej, łyżki mąki i łyżki 
tłu zczu. Rozprowadzić gęsty sos wodą, w 
której gotowała się fasola. Włożyć do sosu 
farolę, poddusić jeszcze parę minut, d::ipra· 
wfając do smaku solą, cukrem i pieprzem, 

KOTLETY SIEKANE 
Rybę po · oczyszczeniu zalać na parę godzin 

wodą z octem (na litr wody łyżka 6 proc oc­
tu) a to w tym celu by straciła właściwy jej 
przykry zapach. Po czym oczyś-.::i.ć ją ze skóry 
1 ości. Płat czystego mięsa zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą. Do otrzymanej ma­
sy dodać 1 jajko (lub 1 łyżkę mąki kairtofla­
nei), 4 łyżki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko­
per lub pietruszkę siekaną. 

Po dokładnym wymieszaniu formować z tej 
masy kotleciki dowolnej wielkości, obtoczyć je 
w bułce li smażyć na tłusz<::iu na kolor złoci· 
sty. Do siekanych kotletów z dorsza podawać 
można gorące klilt<>fle lub kapustę bądź też 
inne janyny w postaci 2!mnych sałat. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia godrz. 16,30 i 19,30 

wadzenie własnych agend wytwórcrzych i inne. I p 1J1 ~ 
oziały aktywności. I tak w Radomsku Liga 1· li U 
prowadzi 2 Domy Dziecka, w Kutnie 1 -przed 
szkole, w Pabianicach 3 Domy Pracy, w Zduń Jedną z najpotężniejszych zmian jaką przy­
skiej Woli, Stację Opieki nad Matką i Dziec- niosłą. z sobą Rewolucja Listopadowa by­
kiem, stołówkę, pralnię, fryzjernię, poradnię ło całkowite przeobrażenie sytuacji kobiet w 
lekarską. W Łowiczu przeprowadza kursy Związku Radzie-:kim. 

Rozbudowany na wielką skalę system szkol WIELKI MECZ 
nictw.a zawodowego pozwolił na produktywiza-

szkoleniowe z zakresu krawiectwa, poza tym W Rosji przed rewolucją połowa kobiet pra 
w województwie łódzkim Liga zor_ganizowała cujących w całym· kraju była to tak zwana 
9 własnych świetlic, 15 szwalni, 2 Izby Dwor- służba domowa. W roku 1936 pracownice do­
cowe. Najściślejsza współpraca w naszym wo mowe stanowiły już tylko 2 proc., dziesięć 
j,ewództwie istnieje między terenowymi ogni- milionów zaś kobiet pra-::owało w gospodarce 
wami S.O.L.K! a. miejskimi i powiatowymi Ko państwowej: 

-:ję niefachowego elementu. Kobieta radziecka H G ó A D H . ross wna, . ymsza, . Brze-
swoją rol,ę na wszystkich szczeblach gospodar zińska, J. Pichelski, J. Darski, M. Dą-
stwa narodowego zawdzięc2a szkołom techni- I 
cznym, zawodowym i przyfdbrycznym. I browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 

Dzisiaj ćwierć moliona kobiet. posiada w Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 
Zwią7.ku Radzieckim tytuł inżyniera i tech- Przedsprzedaż w godz. 10-13 l od 
nik~. I 14-ej. Tel. 140-09. 126-k 

--~------------------......: 
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Zły przykład jest strasznie zaraźliwy. Do­
bry przykład jest jednak jeszcze bardziej za­
raźliwy, ale pod warunkiem, że znajdzie się 
ktoś, kto go da. I żeby przy tym było odpo­
wiednie społe<:zno-kolektywne środowisko„. 

ntos 

Tylko. w· taki sposób. da się wytł~aczyć ten nik w pierwszym pułku gwardyjskim. Na- li _ dwudziestu mężczyzn straconych dla 
!akt, .ze -:n: ws~ystkim, . co do•.r.czy. prac:y stępnie, odbywając powinność pracowniczą, pracy zasadniczej na przełęczy! I oto młody 
w m.łodzie~oweJ br.ygad:i;ie robotm~zeJ. „Grze !trafia mi dz arz gnaty. Stamtąd na czas kucharz zamyśla się nad sposobami zracjo. gorz Dynutrow" nikt rue chce dac się wy- . . ę. Y P . Y . ' ał d · • 

dzić. N t . . . 'dż . d lpowinnosc1, zostaJe wysłany Jako kucharz do nalizowania pracy w kuchni. Przez c Y z1en 

oaz*) 
prze awe g.oscie, .przyJez . aJ~cy 0 brygady „Grzegorz Dymitrow". Przejmuje dwadzieścia osób czyści i kraje warzywa -

Nr.11 

nie byle jaki mistrz sztuki kciinarne:. Współ 
zawodnictwo z kucharzami obozów „Hurko" 
i „Botew" wysunęło Piotra na pierwsze miej­
sce, dzięki ~zemu został on jednym z naj­
lepszych szturmowców brygady. 

Piotr już dawno odbył swój termin w ba­
talionach pracy, a mimo to pozostał w bry­
gadzie po to, żeby otrzymać najzaszczytniej­
szy w oczach naszej młodzieży. tytuł -
SZTURMOWCA. 

(Spolszczył z bułg. J.H.) 
*) Fragmenty z książki nagrodzonego pf. 

sarza bułgarskiego p.t. „Przełęcz młodości", 
opowiadającej o pracy brygad młodzieżo­
wych przy budowie szosy przez przełęcz 

brygajdyj, aby_alrozdacs zeb.ran~ ?diatrunkik, t~pu- kuchnie obozu „Lewskij", gdzie przygotowu- czyby nie udało się pokrajać te owoce mniej 
szcr.a ą ą z. z em. ą ro~ez ~cy, orzy je sie jedzenie dla 1.200 ludzi. Piotr wpro- szą ilością rąk i w krótszym czasie? Piotr 
po prostu rue chcą wr.acac. Przyw10zła poda-t wadz~ wzorowy porządek i przyjacielską wymyśla skrzynię, przy pomocy której owoce 
ruokl ~pa ob~ateh z Chaskowa. W gru- karność - nie narzuconą, ale jednak m-0cną w ciągu dwóch godzin kraje dwóch ludzi. 
pie 'ZllaJdo':-'ała si_ę studentka. I oto: g~y n~-, dyscyplinę członków brygady. Do pomocy Gotuje wyłącznie apetyczne dania, jakie 
cleszla chwila odJazdu, stude:itka ZJaw1ła. się otrzymuje ponad dwudziestu mężczyzn. Czy- I ze skromnych produktów może gotować tylko u komendanta brygady z meśmiałą prosbą, ____ .;_ ______ ...:......::.._ __ ~_,;_ ______________________________ ~-------Chainboaz. 

aby pozwolono jej zostać. 

- Poco? - zapytuje komendant. 
- Tak bardzo tu dobrze - odpowiada 

studentka." I zostaje, wciąga granatowe 
gpodnie 1 granatową bluzę robotniczą, na­
rzuca na siebie dziurawy szynel żołnierski 
1 z kilofem w ręku, jak koza wdrapuje się 
po stromych skałach - aby budować Prze­
łęcz RepublikL 

„Tak bardzo tu dobrze" - oto prosta a 
przekonywująca formułka dobrego przykła­
du. Nie może być nic lepszego ponad życie 
w świadomości, że tworzy się dobra, że two­
rzy się je nie po to, aby tyły tępe darm0-
zjady, zuchwali drapieżcy, ciemni eksploata­
torzy, ale, że tworzy się dobra dla całego 
narodu, dla młodzieży, dla przyszłych po­
koleń, dla lepszego jutra„. 

Na Chainboazie nikt nie chce pozostać w 
tyle. Nie pozostają w tyle i na kuchni. Praw­
da, że to brzmi nieco komicznie - „nie zo­
stać w tyle i na kuchni". Kuchnia, to sym­
bol obżarstwa. Ale na Chainboazie i to po 
jęcie napełniono nową treścią. Na kuchni 
również kipi zapal do współzawodnictwa, 
tam również na pierwszy plan wysuwa się 
szturmownictwo. Ci, którzy pracują dniem 
i nocą, ci którzy oddają swoje siły dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdro­
we i smaczne pożywienie. Dać takie poży­
wienie członkom brygad, to znaczy - pomóc 
Przełęczy Republiki. 

Kiedyś do głównych I najbardziej ulubio 
nych argumentów wszystkich konserwatyw­
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że socjaliści będą, panie dzieju, karmić ludzi 
„ze wspólnego kotła". „Kocioł" był symbo­
lem złego jedzenia, niekontrolowanego mar­
notrawstwa produktów, brudu. Męską wy­
obraźnię żywiły takim pojęciem o kotle stare 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa­
trzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 
najbardziej leniwe typy starały się dostać 
do kuchni. 

No, dobrze„. Nowe czasy bez wprowadze. 
nia „wspólnego kotła" pokażą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo­
lucji. Jakim świetnym polem dla współza­
wodnictwa i szturmownictwa może stać się 

Po wojnie i pod wpływem wielkich ekono- kacyjnych, nowych linii kolejowych, praca 
micznych przemian, bułgarska literatura brygad kulturalnych, przodownictwo - to 
zaczyna stopniowo, ale wyraźnie nawiązy- wszystko, co zmienia gruntownie ps;:chikę 
wać do wielkich zagadnień, związanych z człowieka i przyczynia się clo powstania no­
życiem swego narodu. wego pozytywnego bohatera przynosi duży 

Bohaterska walka z faszyzmem znalazła materiał i doświadczenie twórcze. Zagad­
swoje odwierciadlenie w wielu doprawdy nienia te między innymi porusza Angieł 
wartościowych utworach jak np. ,,Sprzeciw" Karoliczjew w utworze swoim „Sokołowa 
Orlina Wasyljewa, w zbiorze wierszy Mla- niwa". 
dena Usajewa „Ogień", w poemacie Dory Nowa odradzająca się po wojnie litera­
Gaby „Wela", w powieści A. Gulaszkiego tura bułgarska pochlubić się może wieloma 
„Slady na śniegu" oraz w powieści Kamena wartościowymi utworami. Mimo wszystko 
Kołajewa „Przy końcu lata". jak nara~e, podobnie zr~ztą jak. ,i ~n~, 

Pisarze, uczes•tnky walki z Niemcami, nie potrafiła ona w pełm wyrazie zycia. 
nabrali doświadczenia, twórczość ich wzbo- Utwory tak prozaiczne jak i poetyckie są 
gaciła się nowym materiałem. W gazetach częstokroć o wiele bardziej blade aniżeli 
i w pismach literackich zaczęły się ukazy- rzeczywistość, odbiciem której pragnęłyby 
wać powieści, opowiadania i wiersze o woj- one zostać. 
nie. W 1946 roku ukazała się powieść Iwa- Również dramat, sądząc z dyskusji, jaka 
na Martinowa „Drawa płynie przez ziemie toczyła się na łamach pism, jak narazie nie 
tifowiiań:.kie", !które ópisuje watl.k.ę bułgaJr- znalazł swego wyrazu, swojej drogi. 
skiego narodu w czas~e wojny„ , . . - Ukazani~11 s.:i.ę 1110w.e.go ~ty.ryczn€'q<> pi-

Pisarze bułgarscy me unikaJą ro~iez te- S!Jla „Sz~rsz.en. be_zwzglę.dnie, przyi;:zyn~ło 
matyki związanej z odbudową kraJu. Praca się do ozywiema teJ gałęzi tw~rczosci. Wie­
w fabrykach, _Przyjaźń pomie.dzy miaste!!l i lu pisar~y 1:1111ieszcza tam ~woJe ~aty.ryc?ne 
i wsią, budownictwo nowych sieci elektryfi- I nowele i wiersze o wysokim poziomie hte-

25- ecie poetyckiej twórczości 
. Mikołaja Chrełkowa 

I w połowie 19-tego wieku - Lubena Kara­
welowa - M. Cbrełkow rozpoczyna działal­
ność swoją przed pierwszą wojną światową.. 
Twórczość jego rozwijała się pod wpływem 
ro~yjskich, oraz zachodnlo - europejskich sym 
bolistów. Najbardziej ulubioną formą lite­
racką poety bywa ballada. W wielu tego ro. 
dzaju swoieh utworach porusza poeta zagad­
nienia niezmiernie istotne i frapując!e. „Pół­
nocny koncert", to poemat, mający charakter 
'ballady, temat „Ba.!lady o trzech siostrach" 
zaczerpnięty jei;t z cza«ów zbrojnego powsta­
nia 1923 roku. 

ksuohnjąf J.aik uczciwie i po miatir.zowsku Jakkolwiek pńed wojną bułgarska. litera.­
można również 1 tam pracować! Piotr San- tura rozwijała się w bardzo ciężkich warun­
dow Nikołow z pazardzikskiego sioła Zwyni- I kach, mimo wszystko nawet w owym czasie 
czewa jest przykładem tego, co można uczy- 1 pojawiło się wielu wybitnych pisarzy. Jed­
~ć z kotła brygady. Kuchnia, to jego żywioł. , n;vm z nich, zodajźe najbardziej utalentowa.­
P1otr ma około dwóch metrów wzrostu i mą- nym i oryginalnym jest Mikołaj Chrełkow. 
drą, promieniejącą radością życia twarz. W I Potomek wlelklcgo działacza i pisarza z 
wojnie ojczyźnianej brał udział, jako ochot- okresu narodowego bułgarskiego odrodzenia 

Reakcyjny ustrój prześladował poetę. Cięż 
ko chory, bez żadnych środków do życia w 
ciągu wielu lat żył na zesłaniu całkowicie 
pozbawiony możliwości leczenia się I widze· 
nia bliskich mu łudzi. 

Teraz kiedy rząd ludowej Bułgarii stwo­
r.i:ył poecie odpowiednie warunki, mimo 
naderwanego zdrowia, zajmuje się on nadal 
twórc:r.ośclą literacką.. Dzięki niemu lltera­
łlll'a bułgarska zyskała w ostatnich czasach 
wicie cennych poetyckich przekładów. 

Stanislau; Pi tak 

I 
Podczas pobytu swego w Jugosławii oczy­

wiście zwiedziliśmy centra życia • gospodar­
c~ego i politycznego, miejsca pamiątkowe, 
hi:>tory~ne (niezapomniane wędrówld po 
m1astecżkach nad Adriatykiem), ale jasne, 
że nie byli~my jednak w możności głębsze­
go poznama rzeczz oglądanych. 

Sdślejszą znajomość zawairlitmy jedynie 
z ruchem Jite<raokim współC"ZeSnej Ju!Josła­
wii, bo w obręoie jego żyliśmy naidłużej. 
I tu nieznajomość języka utrudniała nam 
wszakże wiele, Tek.stów, które nam dostar­
czono, nie byliśmy bowiem w stanie zrozu­
mieć dostatecznie i odczuć. Bądź co bądź 
informacje oficjalne i indywidualne były 
tak wyczerpujące, że po pewnym czasie 
Z<io1byJi.śmy choć zg.rubsza na;ryisowa.ny ob.raz 
dzisiejszego piśmiennictwa r.arod<W.r Jugo­
alawii. 

większe pochwały, jako najlepszym, pisa­

z gos 
.rzom takim, ja:k Iwo Andrycz, - (świetny 
człowiek, maikom.ki.ie władający językiem 
polskim, znający naszą poezję romantycz­
ną lepiej od niejednego inteligenta polskie­
go), autor głównie romansów historycznych 
jak np. „Most na Drwinie", „Trawniczka 

Popowicz, Minderowicz i wielu, wielu in- hronika", epik, laureat państwowej nagra-
ny-eh. Potem zaś po odzy.skanJu wol:nośo pi- dy za rok 1947, oraz Prezihov Voranc (Sło-
sarze objęli ważne funkcje w państwie i . . p . . „ . . . li d tabT . . t wiemec, aut<i.r „ ozganicy , po!WlesciopISarz 
pracowa na us i 1zowaruem ~lę, s ~SUI_I· o mocnych akcentach rewolucyjnych, łączą­
ków w najróżniejszych rejcmaoh zyc;a 1 rue · · t · • · t • • b „ 
mieli dość czasu na tworzenie. I cy w SWOJeJ worczosci os rosc o serwacJi 

. . . . z reportażqwością i dramatycznością w uję-
I tak muno to ukazało się wiele dzieł ciu zdarzen. 

opiewających marszałka Tito i dzieie woj- Prócz tych dwóch ma jeszcze Juaosławia 
ny wyzwoleńcze;, choćby kilka. ~iążek Na- kilkunastu conajmniej prozaików, 0 rokują­
z<?r:;t (obecny prezydei;it repubµict q10rwac- cych jak najlepsze nadzieje, choćby takich 
kie1), poemat Zogow1cza, „Biografia mar- jak Słowieniec Miszko Kraniec jak Chor­
szałka Ti~o", dwie publikacje powieściowe wad: Kaleb, K.oJar i Sregedym., ]ak w Soobii 
młodei;o lesr.cz:e, lecz bar9-zo ~~:ynnego ~isa- Czopicz i inni. 
rza, M~~der-0wH·~a „Za Titoi::n i ,,Obł~ki na, Gorzej rzecz się przedstawia z poezją. 
'.farom , oraz wiersze Kosticza, Czopicza I Na.stawiona przed wojną na kierunki eks­
mnych.. . . . termistyczne, jak surrealizm i ek.spresjo-

~ ak i. u nas czeka się w ługosławu n~ nizm, przeżywa ona dziś wyraź.ny kryzys, 
dzieło .Większego fi;irmatu, ktore by~ P.ełm nie zdobyła się jeszcze na nową twart. Naj­
wyraz~ł~ ąkres wo.11:1.Y• okz:es okui:iac]i h1~le- ciekawszymi z,1awfakami byłyby Jeszcze 
roM'.kie.1 I rewołt1.CJ~, takieg.<? dzieła am w próby epiki Zogowicza i Popowicza, liryki 
prozie. tym bardzie1 w poezJi czy w sztuce Desanki Maksimowicz i innych. 
teatralnej jeszcze nie ma. 

• e 
rackim. Utwory te cieszą się dużym powo­
dzeniem u czytelników. Bułgaria posiada 
również cały szere~ pism dla dzieci. Dla 
przykładu wymienić należy tego rodzaju 
wydawnictwa co „Płamcze", „Septernrij­
cze", „Zwncze", „Czawdarcze", które przy­
noszą bogaty i barwny materiał, dbając 
zawsze o odpowiednie pedagogiczne wy­
chowanie swego '!zytelnika. rozwijając jego 
smak artystyczny. 

Rynek wydawniczy zarzucony był do nie­
dawna wielka ilością przekładów z zagra­
nicznej literatury. Jednakże niektóre pry­
watne firmy wydawnicze zainteresowane 
przede wszystkim w zyskach, nie zaw:,,ze 
przynosiły odpowiednią literaturę. Do rąk 
czytelnika częstokroć przedostawała się 
bulwarowa literatura, co bezwzględnie u­
jemnie oddziaływało na smak czytelni­
ków, a z drugiej strony stworzyło fikcję 
nasycenia księgarskiego rynku, co równo­
czesnie młodym, nie mającym jeszcze gło­
śnego nazwiska pisarzom utrudniało wyda­
nie swoich utworów. 

Jeżeli jedt'J.akże przypatrzeć się bliżej ll- · 
tera1'.urze bułgarskiej ostatnich lat, to po­
mimo przełamywania poprzednich form li­
terackich, pomimo jeszcze nieraz pewnej 
schematyzacji w ujęciu tematów, zbytniej 
retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłębie­
nia postaci - dopatrzyć się można bez­
względnie wielu dodatnich i doprawdy 
twórczych zdobyczy. Z tego też powodu roz­
wój literaturv bułgarskiej rokuje wielkie 
nadzieje. Nigdy dotychczas tyle wybitnych 
pisarzy nie związało twórczości swojej z 
tak ważnymi i istotnymi dla narodu zavad-
nieniami. ·s. 

W teatrach całego kra~u 
Teatry stołe-czne, łódzkie, krakowskie i ·a· 

towi.ckie mają już swo j.e zaełużo:ne powodz-enie. 
Ale ożywiO'ną d.ziałall.ność rnzw.i1aią rówm'E!'Z 
roznuCO'Ile po caiłym kiraju tea;llry ~ teatrzyki 
w miastach mniejsz~h. talkicb, gdz.ie przed 
wojną nie mogla filę utrzymać żaidna. fPOWaż­
na. p<lacówka artystyczna. Mały, :niiepozomy 
R'OO!Szów, iktórego tylko oo bogatsi obywatele 
ogląda,li k~e<lyś dobra s7itukli w teaitrze kra­
ko'W'Sik:'im, ma olbecniie wła61lly teatr, którego 
zam'ierzenda repertuarnwe d?Jięki swej <lllilbicji 
doprowa<lzńły do wystawieruia interesującej 
sZ'tukli Szaniawskiego „Most". 

Lublin ipollrnsił się o pokazanie zi,Jastrowa­
nego muzyczni~ „Klubu Kiaiwaderów" Bałuc­
kiego. Mający już ustailoną &ławę i in.a.grodzo· 
niy na fesbiva.lu szeks:pfrowekim teatr jednego 
z najsubtelniejszycti reżyserów, Iwo Ga.Ha, wy­
stawił komedię Moliera „Ch<>ry z urojenia". 

Mickiewicz, Słowacki, Konopnicka to auto­
rzy, kt~rych znajomość jest wp~ost nad­
zwyczaJna. Na nowo po wojnie ukazały się 
w Zagrzebiu pięknie wydane „Lalka" Pru~ 
Sil;, or:az „Opowiadania „żeromskicgo, naj­
więceJ to chyba mówi o zainteresowaniach 
dla naszej literatury klasycznej. 

In31czej rzecz się i::na z, polską literaturą 
w~p?łczesną, ~u znaJomose, rozeznanie są 
~rumalne. Nie ukazało się w przekładach 
~adne z dzieł wybitniejszych na8zych powo­
Jennych z wyjątkiem „Dymów nad Birke­
nau" Szmaglewskiej. 

.Nie ~oją. sprawą rozsądzać z czyjej to 
w~y się dz1e1e. Ja mogę przecież stwier­
dz1c: Ył' Jug_osławii. można mówić o głodzie 
naszeJ nowe], noweJ pod każdym względem, 
czasowo i ideowo książki. Prosimy wziąć 
to pod uwagę. 

Wielka część literatów była w partyzant­
ce1 świetny IOOwć!Jrzysz, party;zil.lllit od roku 
1940-go, przewodnik nasz po Macedonii. 
poeta Panycz, któremu radbym poświęcić 
nie kilka zdań kroniki, lecz bohaterski rap­
sod, opowiadał nam o tych dziejach nie jed­
no - byli w niej Nazor, Krleża, Zo.'!owicz. 

· Milczy kilku starszycb. Milczy przede 
wszystkim po wojnie zupełnie. jeden z naj­
wybitniejszych pisarzy Jugosławii, drama­
tnrg. prozaik i esseista, Chorwat Mirosław 

Może wycieczka nasza choć krótka '(mo­
wa tu o wycieczce pisarzy polskich do Ju­
~osław?i, jaka odbyła się w listopadzie, by­
li: Wazyk, Rudnicki, Morton, Borkowski i 
podpisany) przyczyni się do wzmożenia 
dzi!.'łalności przekładowej obustronnej. Po­
trzeba je.i, je~t naprawdę wielka. Narody 
Jugosławu winny poznac nasza poezię i no· 
welę z lat wojny, poza tym dzieła Ńałkow· 

ll skiej, liwais.zkiewi~a i wielu innych świet· 
W Jugosławii nie trzeba walczyć o miej-, nycli prozaików. My, Polacy z wielkim po­

sce dla nasze.i literatury, tam szczególnie w żytkiem dla sieb1.·e przy,imiemy w przekła­
?;orw;acji i. Słowa~ji, Z1I1aj~ . naszy~h k1l'.'15Y· d~ie ~owieści. Ąnd~~cza Yoranca, oraz wy-Krl efa. · 

Głos ludu i idos oficfalnY. oddaje naj-
·<>w swietme, lubią ezytac Ich dzieła. S1en- bor J;u,gosłow.•"'ńsik.iAJ iliter"IJtury pa•rtyzan-
kiewicz1 Żeromski, Reymont, a :z poetów, dd.,a. ID.c.n.) 
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h stu i ona Jedna 
Znam was, mili czytelnicy, wiem, że. . 

izie 1ak gdzie, ale do „iluzjonu" Io wal1c1e 
,1riami i okrami tudzież t. zw. Jawą. Dla­
;0 też przypmzczam, iż tytuł niniejszego 

Zabieqi o u;ladzę 
Ili! 

as 
cietom1 nie będzie wam obcy: 
_ „Ich stu i ona jedna?" - powiecie. 

•'1, to ien iilm amerykmiski ze śpiewającą 

·~e!kq i bezrobotnymi muzykami! 
Zaadza się. W rzeczy samej o ten film cho­
i cies7~ się bardzo, że go pamiętacie, gdyż 

·i to „ob~azel\.'' przyjemny i pouczający. -
l'fiemny był w nim mianowicie śpiew i mu 
f'., a pouczaj(lca historia młodej dz1ewczy­

„. która z caiym wdziękiem i dźwiękiem 

rreaz~e rezy 
· · •b. .',orców oi:J;et Im; 1··•óre "'ię µrak.tyczna działalnością przekre-1 zy;;u ; że wo·bec wz::o•,tu ce.n n:ep:?:z- ·wa:-:c !.:" Svstem ZJednvwa.ma so ie W)u - •· .-...„ - • , • 

1 
., -· ':" s•w·e·'z. 

· ·_ · · ' • · l b · e lizowan m\ jest ~la. -- Vv rezultacie ta !< a malowana, wystawo- .eie reaiina w~i.osc piac - - cza " • "'"~. · 
1:11c:am1 meirea.nymi u mer a y ' wa kiiełbasa wyborcz11 :i:ofila.da nie,•1ie·'lką s'łę n:em POll\')'Ższe.10 etan·J rzeczy, oręd~!e ZC."\\':e-

JUZ bardzo stary. . t. . ,8 atraikr·yi·na .rei przyraeczenic. woru·Nadzenia sze.:e1:1 refo: 

enta 

Należy -slę iednak zastrzec, ze sy uac!a n, · - . .· dl _ · . _ „ ;, _ · 
• , 1 • • • :, . . • •· t b .Jo ongiś . Zni- \ V orędziu swym :prezyde:ll t Truma..TJ nrzy· a ''Ypfow1e.~.a .U.h„ i , 
3es. c,z1s taK p .csta, Ja.K o ywa. : _ . „, A • k . . . · , 1 · . M' . ·

0 
._ , .• „, < 

0 
v·:n •.:.z..

15
:.:. r;;i,v c -k , ł two ·erno~ć wvborcow. D'{·Sl~.nse z:ic. e, ze m111ony a.ery anow rme„z<a]ą w ow1 sr..,, . >\ ,.., . -cm. . . :o ; 

a Clil'Wna a w1 • „ „ ' k 1 . M b , _,_ . . · .... _, . D'W1'!kie J~· „ • 
- d„ b' tn·c m1· nr:ze''WY'bo.rczvmi a !c'.J. re- oiplakanych warun 1!.<'.~; ze urzyn. poz a'.v.e- ;p:ry a•cu''1Ln1·' :u.c,. J. ·1,J. ·"' · 1 " „ m~c .Lyoie ia ł"' .. „. • h ........ „ ·- . , , , . ·-1 ·' ··at=,"„„ ... DL"" ·r-rJ 

·.,)l·aczka) wypowiedziała wojnę przymu-

I : . - . rarta1'ą D'a zachetv ~rze.!n o- :i: '5<} e!1ement:nnyc j:'':!W l...4l0'Wle.ca; ze 31JK::J.- OE''Z 'l'S::z.ty ; ::~c.e..ce ':.'R I -C7 •11 - .v . "' .• 
a ,za< J1l wz ~ . ' . . . bl' . k - · r -, •. •' 'R )' ~ k · ~w-ać ro ram W"torczy takimi ,)nstu)ata- rirtwo :z-na'•j<l!.!je się w::-, 1cru p0wa;i;ne.go ·ry- CTy rc:Js vz· '..W"' ~l""J" „; .ew '""· " ' „ ·-

, · p g · ~--- 1 móv-;ąc c gla_ • ~: '1:rze.rnry"i1-„!·F t tmu bezrobociu siu bliskich sobie osób, 
- u:aJc.ntowanych muzyków filharmoni­

·;y~. Zrzeszywszy ich sprytnie w zwartą 

·•anizację, skruszy/a powoli „mury Jery-::ha" 
',;ia!istvcznycl1 brodcastingów i mharmonii 

R I daii~a r:.a „E\C;."'. lJ~u i\lhŁ:z; Tl\v T,\" ""Jo: . ~~ 
g stt-;p".ljącej ~ iCji <lys:c.„v:riin~C,„) , ' J: „ 

r0z~zerz8fn.i-a tej .a ·c;: ! .... a „ .... .:'!., „ „. 1. 
'.>r>"gn:e osię ·~·:zy.n.ić, s,o "c v.c.i ;:i0z. "--.-.:c r.. 
,',bi&łych Murz:rn6w". '.:."l~ć ws;;J~nL,;, - • · 21\'karlskicl1 j doprowadziia do tego, ;ż 

·r;.1ej orkicslrze bezrobotnych zaofiarowlll 
iutę sam Stokowski. 

Zakładam, czytelnicy, iż uważnie przegią­
de gazety. W takim razie jest wam chy­
wiadome, że w USA znowu „odchod~i" -

· b stt1 i ona jedna". Nie jest to już jedl"lak 
~ wokalno - muzyczny, ale obraz politycz-
1 nic tyle •·yborny, ile wyborczy. W miej 

. siu bezrobotnych muzyków, występuje w 
~ siu kandydatów na wiceprezydentów i 

gói"ników z wlókn· arzami d.1~ czc.5nie z 1ekstzin::. oirc;.J.Z.:a ;>re~yde.:.:~.: : ... 
tów. W porównaniu z październikiem ub. ro- iegTai przynióół ''!li" d::>'T.ość c, tym, ż~ '!:•Y- ,_ 

ku, w którym przemysł węglowy zdobył 147,9 rnr.y ostatn.i0 „Feóer~iay Urzą<l ~ ... oani~ ' -
punktów. a przemy sł włókienniczy 10,3 punk· ja!Jic.ści obywa•teli '..;Sr\" p.rzys'.ęp'Lj~ ~ul: '"" 
tów, wyniki z listopada świadczą o rosną- dz:ał.alno~ci. Ta os.:atnlą pok.gać mz, "1a re.j.;­
cych csiqgni~ciach obu przem•rsl~w, w :a- <;tra7~·l „dla ostrożno~ci" wszy&!kk::. czł~~l< ··;' 
mach w~p{\lzawodnictwa pracy. Zarowno gor- par l.1 komur.!styczne): !ll:t pmp0zy<:J~ c1w.1 " 
nicy iak i włókniarze pcle~zyl.i w listopadzie 

1 
urzęd' rep;;.blikan.n<> _ Tixona r0z.::.>i·:-•r>" <1 

~we dot ·chc:zawwe w~ niki o około 80 punk- j~t "))r.aw~ rcz..sz. n;c-nia ·1stawo-i- \\".>~w· <H1t'·-

KATOWICE, PAP. Przedstawiciele Centr. 
Zw. Zaw. Górników, Centr. Zan. Przem. Wę­
glowego oraz Zw. Zaw. Robotników i Pracow 
ników Przemysłu Włókiennkzego ustalili wy­
niki współzawodnictwa pracy górników z 
wlóknianami w listor-adzie 1947 r. 

Przemy.· ł wi;g-lowy o iągnął ogółem 234 
punkty, przemysł włókienniczy - 149,7 p,µnk- ló V'. I ,,ot:1U1I11styczne00 • v..\57.yslJ(:.ch ;).:?:"ct 1ów". 

nwk~;:e~~:d:: r:e~rede~:~:~, ·~°w:~v~f:~ Łódzki świat pracy piętnuje zbrodnie faszyzmu 
·bmówna, ale cala „duża", zafrasowana - ff ' ·· 
·m·ka. Zafrasowana, bo „ich stu" (i dwu- Protest l!rzeciw krwawym b!lr~arnchtwom w iSZfJ31ł'ł 
·tui nie mają na celu zorganizowania ii/har- Konferencja przewooniczących i sekretarzy ro~ów ekono?1ic.znie s~~bszych: S~e1?1~ brater-
·.'tii,ale chca stworzyć jedną wielką k1ko- Okręgowych Zarzadów i Oddziałów Zwiąućw sk1e pozrlrow1eme arm11 greckiej 1 JeJ w~dzo­
:Ue światowa. z do vch w hnicniu 335.000 robotników i wi geu. Markosow'i o::-az całemu narod~w1 gre 
Komu z nich Ameryka wystara się o „po· ~wo ~k- . 'ł'dzkich i województwa łódzkie ckiemu, który walczy bohatersko przeC1w oku 

p1acowni ow -0 1 - . dz" · ak ;· Zobow·ą 'ę"? Kogo powala na stanowisko „dyry- 0 rotesluje i potępia nową zbrodnię, doko-

1 

pacji ang osasow_ 1 ro ilI!el re cJ1:. 1 -
nta"? Każdy z „ich siu" (i dwunastu), po- ~an: przez faszystów hisZipańskich na Augu- zujemy się pomoc mate-r1~e ann~1 greckiej 
:imy od chwili obecnej, będzie grał do li· ście Zor~a Lucasie Nunez oraz ich towarzy- w jej wa.lee i przeprc~adnc zebr~rua w zakła 
"Pada br. czułą serenadę wyborc?.q, dmu- szach. Krew ta zrodzi nowych bojcwnikć~v, ! da.eh pracy •. na kto1ycn zaw:ezwiemy _wszys~ 
ajqc w dudkę pokoju, dobrobytu i intere· którzy doprowadzą do końca wa~kę ze. zn1e I tk1c~ pracuiącrch d~ pop~c1a~ matenab1eg. 

·w !wiata pracy .. Nie powinna się Ameryka nawidzonym reżimem faszystcwsk1m. V'lle_rzy7 I armu demokra.ycz.!leJ Grec11, ~.az ?o da~~ze1 
:iooć na te fałszywe melodie. Jeślj posiada my że reżim ten zniknie z powierzchni z1em1 !JOmocy bchatersk1emu ludowi ~~szpani1 w 
oiy „słuch", batutę ofiaruje Henry Walia- f I~d hiszpański ustanowi nąd wyłoniony jego zmaganiach z krwawym rez1mem gen. 

e'owi. „Kamerton" bowiem opi.nii publiczinej I przez naród hiS1Zpa~~ki i dla ca.łeg_o narorlu. j Franco. OKRĘGOWA KO llSJA 
);azuje, iż jedynie jego „ton polityczny" I Slemy braterskie poz!lro-w1:nie !1a!odcm 

·<I czysty i posiada przyjemne brzmienie dla walczącym z faszyzmem <Jraz .1mpe!1al.1zmem ! ZWIĄZ~~O~~~VODOWYCH 
całego świata. E. Tam . amerykańskim, dążącym do u1arzm1ema na• 

Walny zjaz wiązk · Za o . . . o ej r .. 
1200 dele~atów podsumu/e wvn:ki ofiarnej pracy ·' zakresh plany na przyszłosc 

ltt 1 ·dz' .,„ 194? rn'k..u -1 cza s'łużbv to.rów wąski-eh. W ]l<)n'edziałek dnia 12 sitycz.nia roz.poczy- ?94.724, a w paz term ... u · - . . ta 
·.a iWe ~rad ,:., Wal'Szawie Vv~In z·azd 1.997.085 to.n-km. Ruc.h wsipołzawodmctwa wzra.s. -:- .wua-
zw;mk z yd K 1 · y 

1 
Jak wi.,,. widzimy zadanie najważniejsze, sta lldecydo.wana woła ma,sy koleiar< ... Jue], wo-

,.,. u awo owego o e1arzy. ..,... ' . d Il db··"' k ·u Przewodzą w oMcy 
· · . . . . • rzewozy 1'esienne, łódzki okręg wypełnił O· a o wu.owy raJ · . , , 

. DMegac1 w l:czb1e 1200 omovną a podsumu- P i rw„wake współpracujące :z ~obą partie rooot-
1~ braki i ooiągni~ia )'ll-inione,go okresu i wy- brz~a..zn.aic.zyć należy, że wyniki te osiągnięto niiaz:, PPR i PPS, o~az mch zawodowy na tej 
fyczq plany dalsz~J pracy. . . przy mi.11.imalnym vrnroście -taboru - do osiąg- wspoł;pracy oipairty. 

C?łe spolecz.enstwo do~e.nia ofiarną pro.cę nięoia ich iprzyczymi~a się w pierws.zym nędz1e. Przed koilejniotwem polskim stoją poważne 
~le1arza polskiego. Pamiętamy wsa:yscy._ Ja- ofiarna praca kolejarza, świadomego swej roli zadania w ramach planu 3-Jetniego. Kołej mu­
~ą geheooą by</a podróż w pierwszych dimach budowniczeao nowej, Ludowej Polski. Przeja- '51i prilJCOwać lepiej, sprawniej i oszczędnie/. 
llil wyzwoleniu kra)u. Paanię~a.my, jaik znj~ wem glębo•kiej świllldomości i patri.oty=u. k<:J- KolejaTZ polski, świadomy swych obow:ąz-
57.a.ol!y był tabor, 1ak tm<lno byfo U<SIUIT!ąc leja1r,zy jest ciągle wzre.Sltający J>uch wsqxil:>:a- ków wobec pańSitwa, p!Z)"C2ym4 Gię do ·Nylto­
'.ilinv 1 zniszczenia. ZniisZiczeniom i trudno- wo-dnictwa pracy, zainicjowany rok tetlilu na rzystania wszystkich istniejących rezerw, do 
llC:?lll :Wypowiedział walkę po:lsik.i lko•lajarz, naradzie :związkowej. z satyoS.fakcją podajemy sprawniejszej gospodarki taborem, do oszczęd-kt-0rv Il!e •• „ . . . "k' _,_. . ł 
. ·' . ~„azaiąc na c1ęz ie waru1fil\,1 pracy, do wiadomo.śoi public.zinej, że koleJarz.e węz a ności paliwa. Niewąbpliwie, dele.gad szcze­

~. siybk.im tempie dopro·wadził do opal!lowa- łódzkiego odzmac-zyli ~ę we współrewodnk- gółowo µrzedyskutują te sprawy, w tym także 
tia 

5Y'.u~cji na swoim odc-i.n.ku. Dziś pierwsze Lwie z węz.Iem ka'lo.wiokim. Według :nieo.f.ic- przeświadczeniu, :be lepsza wydajność prncy -
~dn<>sct należą do przesa;łości. Plan w kolej- jalnych jes.zcrz;e da:nych, kollejarze łódz-::y to jedyna, realna droga do poprawy warunków 
i,chi·:.e zosla/ wykonany, a nawet przekroczo- w dziedzinie na'Prawy pa:rowoizów wykon.ili jego bytu. 

~~'. N;e pozostaje w ty
1
le okręg lód7Jk.1, o czym plan w 100,9 procen1a, a kolejarae katowiccy Zagadnienie dalszego r.oizwoju w51półzrwod­

S11tadczą następujące cyfry: w 110 procemLadJ. W i.nnych, ni•E!llillJllie.j waż- nicbwa będzis niewątp·liwie :również przeclmio­
d ~ paździeMil<u 1946 r. ma1ksyunaJny zała- nych dziedziinach Łódż „bije" Kato'W'ice, a m'a- tean dyskusji. 

une.1; wy.nosił 21.219 tol!l. now1c.1e: jeśli chod.11 o naprawę wagonów Robo1tnicy łódzcy z 7.alinteresowan:erm ś'e-
W październiku 1947 .r. cyfra ta wyno61ła łódź wykonala plan w 119,8 procenta, Katowi- <lzić bę.dą obrndy Związku Zawodowe10 Kc-

2a.90o to.n. ce - 106,37 proc. Jeśli chodzi o PRZEWOZY lejairzy. Obra<ly, w czasie których porn--zane 
W paździem1ku 1946 roku i 1lo6ć (brutto). JESIENNE, ŁóDZ WYKONAŁA PLAN W 166.4 będą sµrawy im bliskie. Sprawy bliskie i woż-

Pl!ewiezionvch tono-ki!Jometrów wy'11o'5iła PROC„ Kaitowice w 101 proc. Cyfry te doty- ne dla wszystkich Judzi pracy. r. 

.Os ta t n i e d n i H · li era 

Niem.niej. mów'ą<: ględ<::1ie, p>•"'n"c„'""'l.y 
chara.kler po-siada ap:tl prezy.dc-ntd ;: .:::?ana 
co do z.mniejsze.nia opoda,t1rn•wani.1 kla, ~:::i.1ic-j 

zairabiającyoh. Nie ·wnosi o.n p;rz~ciel: o reG.·lk­
cję wielomi1iarciorwego. wielo'krotn.ie w :ist.at­
nich latach zw.ięk.srzor..ego budżeb11 wojs1w·wr.­
go. 

A cóż mówić o zalecoovm ·;ecln-:.•:ześ,:ie 
.przez iprezydenta €kspa·n5jonJ-sty"Z.llY'.:::C ,.plan e 
Marshalla", ikitó::ego m liamow~ znów c; ęfary 
sipa,dfilą n.a podatnika amerykańskiego. Spaónt, 
nie w mniejszym stopniu niż na iud!lJść c<ra­
jów emopej5kiich, -podczas gdy zys.ki zagall'• 
niać będą monopoliści. 

Dyktat Wall-Streetu decycl;.ije dziś o _wszy 
stkim, co ćzieje się w Stanach Zjedno<:!o.a.yc~ . 
Tego faktu nie uik:yją ża.d:ne o.rędtia :i >;ro~a­
my wyb0<rcze. WaJ.ki konkurencyjne między 
<le:mokratami i :republikar1rnmi - rto Sip l"·--Y io­
dzi.i:n0, wierzd101łki bowiem o~m tych pairtii w 
jednakowym s·to;pniu opanoiWane są ~ mo­
no;poolistórw. 

Opinia prasy za.gran:vicmej ws7J€ilkic.h t•d­
cierui w '\i.wych ko.mentarza1Ch do ostaitniego 
o.rędzia Ti"mnam.a jest wyjątkowo zgodna. Ko­
menta to; Reute-ra P. S. Ranki.ne ośw:iaidc:za, że 
prc.zydento,wi chodzi.ło o zdobycie gfosill .lda5y 
rohotniczej po<lczas wyborów list0pa<lowych. 
Pisma podkreś.Jają również, że T1ruman prag:i.ie 
przeciwdziałać wzrastającej pcpulaMości Wai­
lace'a i zaniepokojony je-st możliwością wvstll­
wien:a p.r:zez tego osiaini,ego iswej kaJ11<lydatiu­
ry IPTZY wybo.rach.. Nawet „New York Daily 
Mews" z<lobywa się na :nai&tępujący mało pc­
chleib.ny dla ipre:zyidenta komein:tarz: „z chwilą, 
gdy WaHace stara sJę o poz)"Sk.mie serc. Hair­
ry Trrumm eh.ce wyprzeć ilronik,uren<:ję rLa P"l­
moq po•sagu, złofo-nego z odgrzewanych :kon­
cepcji "'New Dea·l'u", 

Cień Waillace'a, współpracownika RooseveJ 
ta i raecz)"wistego kandydata ludu ame:?:)'1kań­
skiego na sta1J1owi1Sko iprezy<len;t.a-<S>tał wyr-aż· 
.n.ie rza plecami Truma"la w chwili, g<ly pr.ze­
mawiał o.n w dniu 6 Gt}ncz;nia br. :na w-s.p.ólnym 
.posiedze.n.iu obu Izb amęrykańs.k.ieg"o Kon.9'resu. 

M. Minkowski. 

WIECZOR AUTORSKI 
STANISŁAWA R. DOBROWOLSKIEGO 

W poniedziałek dnia 12 bm. w 'Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie­
wicza, Wydział K1!ltury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego w Łodzi urząd2a wieczór autorski 
znanego poety Stanisława R. Dobrowolskiego. 

Początek o godz. 19-ej. Wst~ bezpłatny 

jest na ukończenin i przystępuje się do maso 
wej produkcji. Hitler natychmiast wysuwa dla 
udoskonalenia nowe projekty, o których mu 
coś ktoś nagadał. Odrazu zakazuje używanh 
prawie już gotowych maszyn i wydaje rozkaz 
opracowania nowych typów o prawie zupełnie 
innych kons trukcja-:h. Tak trwa już od wielu 
lat. ~ 

Niemieckiemu przemysłowi nie udaje się 
wyprodukować żadnego samolotu w ·większych 
ilościach . Do tego również należy dodać nisz­
czące i coraz częstsze naloty. Dlatego właśnie 
niemiecki przemysł lotni :zy pozostał dalelr,o 
w tyle za Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 
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P k • ' • • SZERMIERZ POSTĘPU i DEMOKRACJI ro ura or o aea s ą ar s 1erc J:;;~;~;;.d~/~;,~d~ 
dla DQlewskiego i Rozmani a :~:~iio~.oobie niezatartą pamięć w robot· 

Co do ~ozost ... łych oslutrżonych wnosi o kary długoletn:ego więzienia WSll~f~lO\~;a~~~~tw.t:: s=~~~~ 
Po zamknięciu przewodu sądowego głoG Vl· go wstała całk-0wicie udowodnicma. W inte- O wiJnie Springera powiedział pmkru.rator: kich ówczesnych pionierów s-połeczn-a]' m"Y'lll 

brał r>rokiurator, podpułkownik Gra.ff: ires.ie Korz.iela jatko prze&tawiciela da'Wlilej fi- - Zależność SprJngera od Dolewsk.!ego, ipoc.tępowej wśród lekarzy łódz'.{ ich, jak dr Se-
- Wysoki Sądzie! Analimjąc wy.niki kil· u~jery leżało udrle:lenie kredy:tów Dolew- dzięki któ.re.j &tara się Spri.ng~r z.mniejszy<': weryn Ste.rl~g, dr Ka_ufm~, ~r J:Clem~ Lip~­

kudniowego przewodu sądowego, pragnę na -ski:?mu. s.wą wiinę, je~t ty.Urn pozorna - to zaleŻD.QŚĆ sik.i, dr Zdzisław Mierzy~. a mm, sta~e 
ws.tQpie omów:ć sytuację gospodarczą, na tie Do 1ej trójki prokurator zaliczył :-ów.nicż jednego 'kapHali.sty od drugiego. Springeu- był · ~ p ~er:ws.zy::n. sze:ega~h. waillci 0 .ura'lOIW~e 
której O·s.karżem ro~o<:zęli c;.;voją pr:zeslępczą ROOlllani.ta. Rozma.nit nie dlatego zaaął pra- przecież irównież właścicielem Sipółki p<.1p icrni· istn1en dz1es1ątkow ,ysięcy robociarzy łodz-
chiał.ainość. I co<wać w fal:>ryce, by przyczynić się do od bu· czeij i tak, jak Do4ew6ki, nie.legalnie zdabywał kich d ich rodzin. . . . . . . „ 

Po wyzwo!CTJ l•u naród ·poliki przy.s:tąpił do do1vy gospodarstwa na.rndowego, ale dla.tego, pa:pier. Na pO'lU dzialainosci osw1a;t01WeJ. b1.ene zy-
oc1budowy PoJski Ludowej, ri:i€!1llia 1$lta.ła $:ę że, jego zdaniem, s"ńu,a.c1·a nie była wy3·aśn;o. w · k -'ł d n. aJJ · wy udział w :rozległych po•czynamach Toiwa-1 • . res:zc•e p.ro u.ratoir pmes.zeu o .,;.w fi- •• Kr . . 0 , · t Nast..,..nie da1·e 
w'łalSilośC'ią chłopów, robo.tnicy - w'łaścioieila- na i chciał on czuwać na.cl fabryką, którą s.tvrn k „ . .· rzy,,.,wa zewierua :.WHI! Y· "'"' 
Ulll fabryk, każdy ucrz:ciwy Polak miał i ma m'J· rzył ikrw~ą i pofrm robOltnika. Wierzył w sferę, . CllCJl pra,wneJ p.rzestępstw ws.zy.sUkich OSlkar- imkjatywę uruchom.ima dzi{?Si~!Jków kursów 
7iliwoiści pracy w rozwoju iswoir.h 'Zdolności z lk·tórnj wysz.edł, a nie wie•rzył w naszą klasę zo.nych. d.0tksztalcaj-ą{;ych dla zdemobilizowanydl woj­
i inicjatywy. Taika Pols.ka nie mogła spodo· rob0Lnicr1, która pro.dukuje, buduje i prac".Ije Oskarżeni odpowiadają z .artyku u 3, para- skovrych. Założy~ pierw~ rw Polsce gimna· 
bać się spekulantom i byłym obs:z.a1I111iikom, 1~1ó- dla p<x1nie-sieni 11 dobroby.tu. Roz.manit saboto- greif 2 Dekretu o iprzes.tęps.twacll szczegóinie z.jwn dla dor05łych w Łodzi. 
rz.y zawsze zdobywali majątek drogą wyzysku wal plaM\'11 pro~·Jkcję :państwawą, :plarnową niebezpiecznych w okrr.sie o<l!mdowy Państwa On też pierwszy w .mieście połs.kiego prole­
mas ipI'acujących. go.spock·rkę, a sabotowwn.ie planu gosipoda.r· Pollskiego, papelniali b-01wiem akty sabo·lażu taria·tu .rzucił hasło bezW7ględ.nej walki o ca:y• 

Za.równo Doler:;s.ld, jak i Rozmanit, pacho- czeqo jest sabot-0w11Iliem pańs.bwa. prz.ee ut.ru.dni·aiilie lub uniemo!ili~vianie prawi- s·tą duszę dziecka w szko·le, wall1d 'Z p.rzejaiwa· 
d:z.ą :z tego śrooowi1sika. kaipi,taJlistyczno - &pe· OmRwia.iąc nas-tępnie sprawę winy człon· dlowego działania aparat:u państwowego, dzia- mi rasizmu i antyse~ity:r;mu w łódzkim sz1lm.t· 
lmlandiego, Móre dostarcz:alo im wS1pólni'ków ków komis;i sz.acu.n.lrnwe.j FIOPZO - Bie- łania u.rządzeil. użyteczności publicmej. Do ta- n;ctwie średnim. 
w kh dziafol•n.ości, zmierzającej do u.niemoż.Ji. drzyckiego, Romańczuka i Kuchow·skiego pro· kich urządzeń należała CenilraJ.a Zbytu Prze· Jako d:cialacz poJiitvC'Lny dał się tp<Yz..nać di 
Wiienła odbudowy, a tym samym wzrostu do· k1Jrafor podkreślił: - Sabotażu dopuścić się Więcko'W6'kd w laitach 1937-39, będąc itnkja-
broby:tu calego kraju. można nawet nie bio.rąc pieniędzy, ale działa· myslu Papierniczego i FIOPZO. Powołane one tmem Klubów Demok.ratyiozmych i założyoi• 

il'fie jest rzeczą przyrpadku, że naturn/,1ym jąc na szkodę Pańo;twa. Remanenty .poniemiec- były c1late11o, by wZirastał dobrobyt Państwa i lem takiego klubu na teremie Łodzi. K1ub p.rze­
sprzymforze1kem Dolewskiego stal się Wacho- kie miały iść na odbudo•wę p!7Lemysłu pań· m1s p.ra.c:UJjących. k.sztalconv został wk.r61ice na StTol!llllic.two De· 
wJak i Mikołajczyk Droga dolewszczyzny - s•twowcgo, na inwe5tyicje dla fa1bryik na Zie- W zrukończeinilll swo}ego ipi!Zemówienia mokratyoz.nie, iM6re w 1938 roik.u wp.rowadz:iło 
to droga spekulacji i sabotażu, próba wniesie· mia<:ł1 0dzyskanych. Kari.dy grosz skiradziony, prokurator domagał się dla oskarżonych Do- cem.ionego prze'Z caJą Łódź pionill'!ra oświ.aity pe­
nia chaosu w byt państwowy, próba prz.ywró· a prze7!Il.aCW'llY na Ziemie Odzyis.kane, jest sa- Jewskiego i Rozmanila - KARY SMIERCI, dla s:ęiiowej na stanowisko rad.'lego miasta. I na 
cenia stanu sprzed 1939 roku. Oblicze Doi ew- b01tażem. Wiemy wszyscy, z jak.im tnud~rn Kozieła długoletniego więzienia, dla Romriń· plooum, i w komi.sjadi Rady Miejs!kiej dr W.ięc. 
skiego i jego adherentów obrazują fakty. -- zagospodairowa:liśmy Z:eim1e Odzyskane, jak I czuka - dożywotniego więzienia, dla pozostn- ko'W'Siki wiernie ikOllltynuował swoją działal­
Tutaj proik.uratoT omówił i scharra:kteryzowal bardzo chcit:li nam je wydrzeć kapitaliści · a- łycli - Springera, Kuchowskiego i Biedny-:- no-ść szermierza walki o godność li pa:aiwa czfo„ 
drzliałaiLność glównego oskarżonego, 1nastcnme ffi>"<ryikańscv i a•ngieJ-scy. • kiego - kary więzienia. I wieka, o i;,prawiedJiwość społeczna. 
Ko~ieła - :przcdstawidela efor bankowych je· 
=.e &przed wojny. "' 

- Te dwie poik:rewne dusze - powiedzial 
;p.rokl!II'ator .ro;zpo-częły dzdala.Jność, k~ó!'il 
miała na celu sparaJ.lioiwanie poetzyinań ~onąt­
mików, któ•rz.y chcieli uruchomić faibrY'ki. Do­
lew~i ro1Z1p-Oczyn.a o.d tego, że za'l:ącza fałszy· 
wy dokument o swoim s1aJJJe ma.jąbkowym 
i uzy&kuje kiredy•t z Banku Handlowcqo, który 
podpi.suje mu Ko.zieł. Barok Hanc1lorwy, p)WO­

łany był do tego, bv inwestować pieruądze 
w przem~ł. w odbudowę kraju. Kmk Do•leN· 
sk:ego i Koziela kieruje 1pien:iądze, p.rze:maczo· 
ne dla irobotników, przeciwko robotninrnm. 

Dc.Iew>Siki zaczyma rmbudowę swojc-00 przoo· 
siębiomtwa od małego sikładmi-ka w ;rujnowa-
111.ym pokoju. Jego bogac.trwo rośnie na zys· 
kach, wyd.s.kainych z lu.dZii ipracy, nabywa to· 
war na ckodze nielegaJlnei, zapełni-a swoje ma­
ga.zyny, uzyskuje z Banku Haindlowego '1.'.lwe 
kredyty J zamraża papie•r. · 

Uczciwą marżę kupieOką 30 pTocein1 pery 
paip:ierze na.bywanym w Ce.n.'.raJi Zbytu, uwa­
żał z.a :z.byt ma.tą. Chciał kupić za 100 - srrze· 
dać z3 1000. Kiedy r01Zbudował już 61kłady. 
zwrócił się do PańsLwowej Faibryki w Fordo· 
nie, gdzie direUi:toir~ był oskarfonv Roiz.ma­
ni.t. Je.s.t xzecz..ą chaira.kterystyczną, Że pierw· 
sza fabryika, do j<lfkiej jedzie, to właśnie For· 
doń. Dyrektor Fordonia - to stary znajomy 
Dolewskiego, były akcjonariusz różnych przed­
siębiorstw; Dolewski wiedzie!, że z nim bę­
dzie mógł dokonywać macbinacji na sLkodę 
Państwa Polskiego. Rob-0.tnicy uruchamiaii fa· 
biry:kl w często ciężkich war,u.nft(ach material­
nych, wiedlząc, że prac.a kh wpłyiwa na t;:i, abv 
poleuszyć ich bvt. Ten trud robotnikn w For­
donie kradł wspólnie z Dolewskim Ro:zmanil. 

Następnie prckwator przechodzi do dz!a­
ła 'l'.lośc; Dolewskiego, jako wiceprzewodn.czą· 
cego Zrzeszenia Kupców. W ciągu pól roku 
DolElwski &taje się największym kupcem na 
rynku paipiemiczym w Polsce i z teJ» ty~uh1 
Dhzymuje wy1SOkie stanowi-!<o w Zrwszeniu. 
I *uta.j nadużył zaufania cz.'lo.nkó.w swojego 
zrzeszenia. 4p-tu 'ku~ów bvfo członkaI!li te­
go zrzeszenia. Centralny Za.rząd Przemy~lc1 
Pa?]emii<'zego przy<lzie~al na równyoh rrnwarh 
kazaemu kupcowi jedną czterdziestą C'!:ęść pa· 
p;~·u, pr.eznaczonego dla inicja.tywy r ywat­
neJ. Dolewski winien był o>trzPc soraw1e.dł,­
wego podziału, jednakże i tutaj jego żyłka 
i;ipekula.ncka zagrała i oszukiwał zrzeszonych 
kupców. Pob1e.rał jedną czterdzie<>tą n1 swo· 
j~ firmę i d111 każdej z 7•miu spółek towa10-
wych, dla sklepów de·talicz.nych i swo 'eh sp·i­
łe:.;. fikcyjnych" Odkupywał natyiclunidst bw1:tr 
z ·ty'\h spólek fikcyjnych i albo .sprzedawał 
?! zy:.ldem 8 z·l na zeszycie ,albo magazvnowdł 
i w ten spo.sób ;podwyżsq:·ał na rynku <enę tc­
waru. Tak. jak kapi·ta;Jiści amervkańscy, nie 
my•śJąc o głodzie ma.s pr11cując)'ch, palą kawę 
i żywność dla 11trzyma,n.ia wysoki·ej r:env na 
rynkiu, D"·lewski magazynował t-0war, pod\Vyż· 
szcl w ten sposób sztucznie ceny z~zy1ow, 
aby jatk najwięcej zedrzeć za ten towa·r c.d rt. 
?otn.i.ka. Dolewsk.i pa.raliżuje rrównil'!ż akcię 
interwencyjną. Pań.stwo rz.ucilo na rynek 
wielkie ilości zeszytów po. niskie,j ce!lie. Do· 
leW5ki skupuje i zaimyka te zeszyty u sienie, 
na s•kladzie. 

Następnie prnkuralo.r Ol!llawia dz.:i!a'.ność 
na tle Komisji „Fiopzo". Wyko.rzys~ał swoje 
pienią<We zarobiol!Je, na s~rzedaży. po wygó· 
rowanych cenach i tymi pieniP,dzmi skorum· 
pował urzęc1n.ików państwowych i spółdzi:'!l· 
czyoh. 

W dalszym ciągu swego p.rzemó ,V'iBJ}ia' pro 
kurator przechodzi do kontaktów Dole<"vskiego 
z Mikołajczy:kiem. - Dolewski rozumiał, że 
będzie miał większe możliwości spekulucyjne, 
gd:y Mikołajczyk zwycięży w wyborach i dlr.r· 
tego finansąwal go. 

Przechodząc następnie do winy O·skarżoone· 
go KO!ZiQ:ła.. Dmkurat.oir fiVwierdza, że wLn.a je-

z 
G Ć' ne wyt czne De 

Trwająca od kilku miesięcy w Łodzi i wo-\ mierze dzięki akcj kontrolnej Łódzkiej Dele­
iewódz.twie łó?zldm stabilizacja cen na arty- gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. 
kuły p1el"Wszei p-0.trzeby nastąpi.ta w l'lnacz:nej Celem zorientowania się w rozwoju tej 
...., ~ .,~ . ._._.,.~~ .......... ~~~ ...... --..... ~--------~--------~---------------------

h 
Przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie ustosunkowując się jednak do uboższej części 

dobiega już obecnie do końca ciekawy i cha ludności. Z bogatymi wolał żyć w wię'<(.szej 
rakterystyczny proces, głównym qohaterem zgodzie, pobierając od nich „należny haracz"' 
kJtórego jest b. naczelnik I·go Urzędu Skarbo OSikarżony prowadził wystawny tryb życia, 
wego w Piotrkowie _ Władysław Glapa.· nie licząc się z pieniędzmi. To w końcu za· 

prowadziło go na ławę oskarżonych. \VpłYJ'!ęła 
Zasadniczym tłem omawianego procesu - cała lawilla skarg poszkodowanych poda~ni­

są nadużycia, jakie popełniał oskarżony, wy- ków. Glapa do winy się nie przyznaje, twler 
korzystując swoje służbowe stanowi!>ko oraz dząc, iż padł „ofiarą mściwych ludzi"', którzy 
łapó".'ki, ~tór~ pobierał_ ~d podatników przy ukartowali przeciwko niemu oskarżenie, 
wym1erzaruu im wymiarow podatkowych. mszcząc się za „nieco rygorystyczną i zbyt 

Charakterystyczne' jest, że Glapa brał ła-· gorliwą drziałalność służbowa''. Proces wzbudza 
pówki i od biednych, i od bogatych, najos.trzej w Piotrkowie zrozumiałe iainteresowanie. 

w Rudzie Pabianickie! 
wśród tkaczek pracujących na 8 kros­
nach najlepsze wyniki osiągnęły: Irena 
Ziółkowska (16'7,8 proc.) oraz l\larta Ma· 
jer (164,5 proc.). Na „szóstkach" uzy· 
skały: Stanisława Baranowska (163,2 
proc.), a Anna Wróblewska (15?,2 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóst­
kach" pierwsze miejs<'a uzyskał : Hele­
na Bogus (1'72.2 proc.), Halina Llpinska 
(16'7,6 proc.), Józefa Seweryniak (167,2 
proc.) oraz Anna Rams (162,9 11roc.). 

W PZPB Nr 4 czołowe nneJsca na 
8 krosnach automat. uzyskały: llelena. 
Pront (157,1 proc.) i Kazimiera Stępień 
(164 proc.). Na „czwórkach" pierwsze 
miejsce zajęła l\Iarta Głowacka (158 
proc.), a drugie Irena Zygmuncik (151 
proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni U tro· 
ny) wyróżniły się Janina Pilarska. (194 
proc.) i Kazimiera Kalinowsl;:a (153 
proc.). a w tkalni („czwórki") Wład:ysła· 
wa Milczarek (17ił,5 proc.), ~laria Brzo­
zowska (172,3 proc.) oraz Stanisława 
Górzyńska (1 '71,8 proc.). 

Na „czwórkach odznaczyły się: Wła­
dysława Woźniak 160,6 proc. a Józefa 
Jóźwiak 150,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołoWYm W PZPB Nr '7 wyróżniły się w przc:-
mistrz Engel (111,3 proc.) wyprzedził Ki- dzalni (780 wrzecion) l\Iaria Woźniak 
birra (106,1 proc.), a Stolarz Zygmunt (162,4 proc.) oraz Kornelia Nowak (162,1 
(117,5 proc.) Stolarza Stefa.na (1D8,5 proc.). W tkalni („czwórki") uzyslmł 
proc.). Franciszek Kopacz (168,3 proc.). 

W przędzalni cienkiej wykonała Bro W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
nisława Switoniak swą normę w 180,3 wrzecion) wyróżniły się: Helena Stolen­
proc., a w przędzalni orlpadkowej Jó- werk (158 proc.) i Helena Górecka (156 
zef Wachecki w 162.5 proc. proc.). W tkalni uzyskał (na sze~ciu 

,W PZPB Nr 2 w przędzalni na .1 krosnach) Kazimierz Bełdowski, a Ja. 
stronach wyróżniły się: Genowefa Ka- 1 nina Marciniak („czwórki") 1'71 pruc. 
łużna (141,1 proc.), Genowefa Cichocka I W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca. •v 
(H.3,6 1uoc.), Bronisława Woźniak (l!l.2,!'i przędz:ilni (3 strony) zdobyły: Wernnika 
proc.) i Bronisława Olejniczak {141.7 l\Iilewska (158,3 proc.), Jadwiga Woź­
proc.), a na trzech stronacp: Stanisfa va niak (155,5 proc.) oraz Anna Jeruzal 
Niesirata (143,J proc.) oraz Genowefa.! (140 proc.). W tkalni (6 krosien) wyko­
Sartosik (140,9 1noc.). nał Stanisław Kubik swą normę w J68,3 

W tkalni na .. szóstkach" uzyskał Bro proc. 
nisław Ciuła 128 1>roc. a Helena Płach-! W PZPB Nr 14 wyróżniły się: An­
ta („rzwórki") 158,9 proe. I na Swiątkiewicz, Antonina. Szubert, Sta-

w PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w nislawa Urbańska, a \V PZPB Nr 17: 
tkalni zdobyły: Maria Pachulska (6 kro- Józefa Rózga I Józefa Oficz. 
sien - 169 proc.) I Maria Grzelak (4 W PZPB w Pabianicach odznacz:Jły 
krosna - 180 proc.). się: Antonina Wołoszczyk (147,8 proc.). 

We współzawodp.iC'twie zespol'>wvm Zofia Itrzemińslrn. (145.'7 proc.) i Alfre­
wyprzedzil salowy Mamrot (119 proc.) da Latuszkiewic:i:, a w PZPB w Ze:icrzu: 
Szelesta (110,2 proc.), ai Buchner (112 Maria Podrardiińska, Antonina Nowak 
proc.) Bociana (110,'7 'proc.). Zofia Dudek. 

•• 
Jl 

na rok 1 48 
akcji oraz najbliższych zadaniach Łódzkiej 
Kom. Spec. zwróciliśmy się z kilkoma py. 
lamiami do z-.c::y przewodniczącego Dei!. Kom. 
Spec. - tow. Bohdana. 

Co umożliwiło tak szerokie przeprowadze­
nie akcji antyspekulacyjnej w W41 r.?" 

„W pierwszym rzędzie - współpraca :z 
mieszkańcami Łodzi i województwa. Przykład 
w tym względzie dała klasa robotnicza na­
szego miasta przez zorganizowaną pomoc na 
odcinku walki ze spekulacją ze strony Związ­
ków Zawodowych i partii politycznych. Od 
maja 1947 r. nawiązaliśmy trwały kontakt 
z uczciwym odłamem kupiectwa, a wreszcie 
z inteligencją pracującą. Tu trzeba podkreś· 
lić udział naucyzcielstwa łódzkiego w a.l{cjach 
kontrolnych. · 

Dużą pomoc w walce ze spekulacją dała 
nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jed­
nej strony nałożyła wyraźne i określone obo­
wiązki na prowadzących· przedsiębi-Orstwa 

handlowe, a z drugiej strony rozszerzyła kom 
petencje Delegatury. 

„Jakie zadania stawia. sobie Delegatura 
na rok 1948.my?" 

„Trudno, chociażby ze względu na i!.obr~ 
akcji, nakreślić te zadania szczegółowo. Jed· 
nak główne wytyczne naszej pracy winny 
być znane og'łowi. Dążymy do ściślejszego 
jeszcze powiązania ze społeczeństwem łódz­
kim, przewidujemy pov.'Btanie nowych Fab­
rycznych Komitetów do Walki z Droźyzną. 
Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie­
niu, przeciwnie - zapowiadamy jej wzmo-
ż1mie w 1948 roku. • 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy 
chcieliby wykorzystać nową taryfę pocztowo­
kolej ::iwą, jako pretekst do podwyżki cen. 
Nowe taryfy nie dotyczą przewozu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
podrożenie.: 

W 1947 roku, dzięki wykonaniu plCl!Iliu trzy­
letniego i szerokiej akcji antyspekulacyjnej 
przestępczość na odcinku gospodarczym zina. 
lała w Łodzi z 70-ciu procent do dwudziestu 
kilku. W 1948 r. zlikwidujemy i ten odsetek 
szkodniczych wykroczeń. 

Kto 

Wywiad przeprowadził 
Bolesław Dziad-0sz 

pierwszy? 
7 stycznia, we współzawodnictwie między­

fabrycznym w przemyśle bawełnianym najle­
psze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 wykonując 
plan dzienny w przędzalni średniej w 109,4 
prpc„ w przędzalni odpa~kowej w 120 proc., 
a w tkalni w 103 proc. 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
w Pabianicach. 

Przemysł wełniany walczy o Dierwszeństwo 
. We współzawodnictwie wśród tkaczy pra­

cuJących na dwócb kro..~nach kortowych w 
PZPW Nr 2 najlepsze wyniki uzyskali: ner­
nard Wajngertner (160 proc.) Tadeusz Kor· 
liflski <159,5 pro<!.), Stefan Andrzejczak (159 
proc.) i Stanisław Łukasiak (157,6 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajęły: 
Alfreda Cisze'WlSika (147,9 proc.) oraz I.rena Ke7 
bowska (143,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 uzyskała Leokadia Bilska 
(151,4 proc.). Drugie miejsce zaiał .Stefan 
0-~-'<!'1.~ki (149 proc.) • 
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Telefony 
·Pow. Kom. MO. - Nr 22 

Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Radr Narod. - Nr t02 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Strai Pożarna -. Nr 41 
Urząd ~epatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Sz-pMal Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'f 
Apteka mgr. Z. Chaciń.~kiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. --

Tymczasowy Adres Redakcji "Głosn Kut. 
nowskiego" p.., Niatowy Referat Kultury i Sztu. 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tel. 17. 

Z8b • 

W dążeniu do nawiązania ściślejsze­
go kontaktu z terenowymi Radami N a­
rodowymi, mając na oku wciągnięcie 
najszerszych mas mi~scowego społe­
czeństwa w obręb działalności, Prezy­
dimn Powiatowej Rady Narodowej w 
Kutnie, postanowiło urządzać 4 razy 
do roku otwarte zebrania Gminnych 
Rad Narodowych z udziałem przedsta­
wicieli miejscowych organizacji spo­
łecznych i powiatowych władz samo­
rządowych. 

W związku z tym zwołane zostaną w 
miesiącach, styczniu i lutym br. otwar 
te zebrania Gminnych Rad Narodo­
wych, na których oprócz przedstawie­
nia dotychczasowej działalności, podda 
ny zostanie dyskusji plan pracy na 
rok 1948, oraz poruszone będą lokalne 
zagadnienia wsi i jej bolączki. 

W ogólnych zarysach przy uwzględ­
nieniu warunków lokalnych, porządek 
obrad obejmie sprawozdania Rad z go­
spodarki i dorobku za rok 1947, spra­
wozdania z działalności Zarzadu Gmin­
nego, Komisji Kontroli SpołeczneJ, 
omówienie sytuacji i rozwoju produk­
cji roślinnej i hodowlanej, organizacja 

Łańcuch ofiar na RTPD 
KROśNIEWICE 

Ob. Wacław Balasiewicz wpłacił 500 
złotych i wzywa ob. Stanisława Krau­
zego, ob. Wiktora Krzemińskiego i ob. 
Józefa Krogulskiego. 

Ob. Józef Chmielewicz wpłacił 500 
złotych i wzywa ob. Julia.na Kaczmar­
ka, ob. Jana Gawryszewskiego i ob. 
Mieczysława Albińskiego. 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE KUTNOWSKIM 

za tekstem Nelrr. Drobne 

do 70 mm 30 25 25 zł za wy 

od 71-120 mm 45· 40 raz Poszuk. 

GLOS KUTNOWSKl 

z 
Donosiliśmy już naszym czytelnikom 

o współzawodnictwie pracy, zorganizo­
wanym i przeprowadzonym przez mło­
docianych pracowników fabryki ma­
szyn rolniczych „Kraj". Obecnie może-

• c racy 
my już podać pierwsze wyniki tego 
współzawodnictwa, oraz nazwiska i da­
ne dotyczące wyróżniających się ofiar­
nością i pilnością pracowników. 

W ślusarni na pierwsze miejsce wy-

p żar w M ich u 
Wieś Mnich, położona na terenie gmi I mo pomocy udzielonej przez kutnow­

ny Oporó ~. była w dniu 7 bm. widow- ską straż pqżarną spłonęła doszczętnie. 

nią gwałtownego pożaru, który wy- W stodole znajdowała się pewna 
buchł około godziny 18 w obejściu ob. ilość narzędzi rolniczych, które rów­
Marianny Florczak. Z niewiadomych nież uległy zniszczeniu. Straty wyno­
powodów zapaliła się stodoła, która mi szą około 120.000 złotycl: 

- I t ca i 
przew·dufe plan radiofonizacii kra·u na rok b'eżący 

Dnia 4 stycznia 1948 roku odbyła się odpowiednich środków finansowych na 
w dyrekcj·i naczelnej Po!&ki€g"O Rad<ia realizację tego zadania. 
konferencja, poświęcona zagadnieniom Postanowiono również oprzeć tę ak­
ra<liofon1zacji wsi oraz programowi au- cję w szerszym niż dotąd zakresie na 
dycji wiejskich. czynniku społecznym, a przede wszyst-

W konferencji wzięli udział wicepre· kim na społecznym komitede radiofonii· 
mier ~ntonj Korzyc~i, mi.nistwwie: zacji kraju i Radach Narodowych przy 
Dąb·Koc1.oł, Dyoowsk1, Po<ledworny. czynnym wsipółu<lzia.Je Stronnictwa Lu-
Drewnowski, kierownik wyd?.iału spo· dowego. · 
łe~znego NKW Stron.nidwa Ludowego z b · <ld . k yt eh 
b S K

·i· -A t · . 1 d k I e ralll po a,lJ r yce <loty czaso-
o . . 1 1an oraz prz~s aw.ic1e e yre · . . . 
cji naczelnej Polskiego Radia z dyr. Bil· wy program ~<;lskiego ~a<l1a, dla ;"'s1 
[iO'iem na czele. oraz postanowili zorgamzowac specJal-
"'Pockzas konf crerncji przeGyskutowano ny zespół redakcyjny audycji wiejskich, 

plan radiofonizacji wsi na rok 1948, obej 

1 

złożony z wybitnych pisarzy i działaczy 
mujący radiofonizację tysięcy wsi j omó chłopskich, celem ustalenia wytycznych 
wiono kroki, zmierzają<;e do uzyskania tego programu i jego realizacji, 

Z óż ofiarę na Pomoc Zimowq 

iczne rad a o o rych 
pomocy sąsiedzkiej, zagadnienia zwią- delegat powiatowego zarządu Związku 
zane z rozwojem i działalnością kół Samopomocy Chłopskiej. 
gospodyń wiejskich, PRW, i organiza Spodziewamy się, że również i przed 
cji oświatowo-kulturalnych. stawiciele organizacji. społecznych, po-

We wszystkich zebraniach weźmie litycznych i młodzieżowych oraz człon­
udział przedstawiciel Powiatowej Rady I kowie społeczności wiejskiej wezmą 
Narodowej i starosta powiatowy, oraz gremialny udział w tych obradach. 

Od Gawia do Pawia ..• 

to m zdjąC napis niemiecki 
z budqnku obok dworca? 

W związku z ogłoszonym przed kil- Miejskiego nadmienia ponadto, że na~ 
koma dniami na łamach naszego pisma pis został w swoim czasie zamalowany, 
listem jednego z naszych czytelników, lecz farbę spłókały deszcze. 
który zwraca uwagę na niemiecki na- Z naszej strony, uważamy, że bez 
pis zdobiący fronton gmachu przy ul. względu na to kto jest właścicielem 
Przemysłowej 4 w Kutnie, otrzymali- gmachu, Zarząd Miejski jest odpowie­
śmy od Zarządu Miejskiego pismo wy- dzialny za zewnętrzny wygląd miasta 
jaśniające, że gmach ten nie podlega i powinien dbać o usunięcie szpecących 
administracji magistratu, jak to myl- napisów. Spodziewamy się, że Zarząd 
nie podano, lecz jedynie Państwowej Miejski, spowoduje definitywne usunię 
Centrali Handlowej. Pismo Zar~ądul cie nieszczęsnego napisu. 

zytajcie 
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od 121-200 mm 60 55 pracy J5 zł 

od 201-300 mm 75 65 za wyraz I D-019626 ślady na śniegu. 
powyżej 300 mm 90 85 
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' sunął się , tow. Zygmunt Jablofiski, 
członek naszej partii, który w pracy 
akordowej wyprzedził wszystkich in­
nych, dzięki czemu zarobił w miesiącu 
12. 770 złotych ponad przeciętny zaro­
bek ślusarza. Na drugim miejscu zna­
lazł się Waclaw Szynkiewicz, lat 22, to­
karz, który pilną i ofiarną pracą zaro­
bił dodatkowo 10.124 zł. Trzecim z ko­
lei jest Zdzisław Jasiński, lat 19, czło­
nek OM TURu, któremu zwiększona 
produkcja dała dodatkowo 6.463 zł. 
Uczniowie pracujący w odlewni, ślusar 
ni,. me mają ustalonych norm produk­
cyJnych, czy akordowych, natomiast 
rywali.zują z sobą w staranności w;­
konama ·pracy, utrzymania w czystości 
warsztatu i narzędzi, punktualności w 
pracy itd. Stosowany jest tu system 
punktacyjny. 

Najwięcej punktów uzyskali: Bole­
sław Wiktorczyk, lat 17, uczeń formier 
ski, 12 punktów. Feliks Chabasiński J 

lat 18, uczeń formierski - 12 punk-
tów. Feliks Mikołajczyk, lat 20, czło­
nek OM TURu, uczeń ślusarski, 9 punk 
tów. Zygmunt Wiśniewski, uczeń for­
mierski, członek PPR, lat 20, 11 punk­
tów. Eugeniusz Wlodarski, lat 18, u­
czeń ślusarski, 8 punktów. Piotrowski 
Stanisław, lat 19, uczeń ślusarski -
8 punktów. Ryszard Szynkiewicz, lat 
18, uczeń tokarski, członek OM TURu, 
- 8 punktów. Stanisław Michalak, 
członek ZWM, lat 18, 7 punktów. Eu.­
geniusz Ryzlak, uczeń tokarski, lat 18, 
członek OM TURu - 7 punktów. 

Widzimy więc, że młodzież prncu 1ca 
w „Kraju", wytrwale kroczy po wy­
tknięteJ drodze współzawodnictwa. A 
tymczasem komitet młodzieżowy, :.tó­
ry w swoim czasie ukonstytuował się 
w Kutnie, celem zorganizowa..."lia współ 
zawodnictwa we wszystkich zakładach 
pracy na naszym terenie, śpi smacznie 
i dotąd nie dał znaku życia. Oby tylko 
obudził się jaknajprędzej. A może i in­
ni mło~zieżowcy przystąpią do współ­
zawodmctwa, nie oglądając się na żad­
ne komitety? 

Kronika milicyjna 
SKRADZIONO MASZYN~ 

DO LICZENIA 
W nocy z 7 na 8 bm. nieznani spraw 

cy dostali się do biura Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców przy ul. Stalina 
6 Vf Kutnie i skradli stamtąd amery­
kanską maszynę do liczenia systemu 
Burroughs Nr EAM 9711. Ostrzega się 
przed nabyciem tej maszyny. MilicJa. 
Wszczęła energiczne dochodzenia, ce­
lem wykrycia sprawców. 

* * * 
Zofila Wróblewska, zamieszkała w Kutnie 

przY: ~1. Spoko_jnej 18 skorzystała z n ie uwagi 
sw~JeJ k~zynk1., zamieszkałej w Pile, której 
złozyła wizytę w czasie świąt i skradła z miesz 
kania płaszcz letni d kilka stzuk garderoby 
łącznej wartości 100.000 zł. 
P.owróciwszy do Kutna, Wróblewska ukrywała 
się przez jakiś czas, lecz zaalarmowana mi· 
licja ujęła ją w dniu 7 bm. i osadziła w wię­
zieniu. Będzie ona odpowiadała za kradziel': 
przed Sądem Grodzkim w Pile. 

Nie, to ten brzdąci. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodz.i. [(omitel Redakcyjny. Red. I Adm l..ódź. Piotrkowska 86, Telefony: 
' Dział OIZ'łoszeń: Piotrkowska 55, tel 111·50. Keoto PRO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa" Administracja 

Redaktor Naczelny 216-14 Sekret~nat 

nie on:y jmuje odpowiedzłal noś~ 
254 • 21. Redakcja aocoa 172 • 31. 

za termmowy druk Ojlloszeń. 
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SŁUCHACZE MARKSISTOWSKIE­
GO KURSU DLA NAUCZYCIELI! 

Ze sport'! 
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Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w lo­
kalu świetlicy Łl{. przy ul. Sienkiewicz~ 49a 
oclbędzie się wyklad tow. prof. Szaffa n.t. 
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauki". O­
becność wszystkich słuchaczy obowiązkowa. 
Towar.i:ysze z PPS mile widziani. 

Migawki z meczu pływackie o Prag _ -Ló z 
ZEBR.~NIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebr.mia. 
kół w następujących fabry'kacb i inst!·tucjach: 

WIDZEW 
O gdoz. 10-ej huta Ge-ha. 

GóRNA 
Dziś odbędą się zebrania. kół terenowych 

Olechów, Wiskitno, Jędrzejów, Młynek i Dę­
bowa. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 15-ej wykończalnia koło III. 

BAŁUTY 
O godz. 10-ej „Rogi", „Teofilów", O godz. 

15-tej „Pabianka". 

W Zwiazk~ch 
Zawodowvcii 

ZEBRANIE 
Zw. Zaw. Oddział 2-gi Dziew.-Pot1c-zoszni­

ozy, zawiadamia, że w dniu 13.1 rb. o godz. 
15 w świetlicy Oddziału przy ul. Kilińskiego 
145 odbędzie się zebranie Przewodniczących 
i Sekretarzy Rad Zakładowych. 

Porządek dzienny obejmuje: Spoawozda­
nie z Plenum KCZZ, Sprawy organizacyjne, 
DySJkusję i v\Tolne wnioski. Obecność obo· 
wiązkowa. 

ZEBRANJE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. l Użvt. , 
Pub!. w Polsce - Oddział w Lodzi zawiada­
mia, że zebranie pra~cwników vVy<lziału Kul­
tury i Sztuki odbędzie się w dniu 14 stycznia 
br. o godzinie 15,30 w łokaiu whlsnym przy 
ul. Wólc-zańskiej Ni 5 

UWAGA BUDOWLANI! 
,1\1',.dniu 13 stycznia 1948 r. w sali Central­

flej świetii~y Związku Zawodowego Robotni­
ków i Pracowni~ów Przemysłu Budowlanego, 
Ceram;cznego i Pokrewnych Zawodów w Ło· 
dzi, ul. Nawrot 23 o godzinie 16-ej odbędzie 
się zebranie robotmków, Rad Zakładowych i 
Delegatów. 

Ze względu na ważność sprawy sta'ń icnni· 
ctwo obowiązkowe. 

REJI!STRACJA 
Zarząd Koła Pols!dego Związku b. Więź­

niów Politycznych Hitlerowskich Wi~zi:-ti. i 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi niniej­
szym komunikuje, że od dnia 12 stycznia do 
20 bm. odbywać się będzie rejestracja wszys 
tkich naszych członków bezrobotnych. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Koła w 
godzinach od 10-13 i od 15-18-ej w lokalu 
Związku ul. Ja:acza Nr 3. 

~llllll(ąl11nul11T"'"ij ~"llllllU''''lllP'"':\UUll"l!''"'li1~ ·111..~~:!I ~::~~ LL::: . .L 11 ••• ili I 11!L~~.!,~--!!~J '.'.:~1„11" 
RABANKA ZAMIAST TŁUSZCZU 

Wew.raj :z.irytowałem się od same.go !l'aina. nieepodzia·nek le.piej unikać. Bo to z publicr­
Z cyklu z.<ljęć robionych na meceu pływac- nością nigdy nic nie w.iadomo. Pręc1ko taka 
kim Praga - Łód.i: WY'5zły na-sz.emu re.pointe- rozgrywka mogłaby się jej tS1Przykirzyć„. · 
mwi ty•lko„. dwa, z których jedno uwiecwia· W SZATNI FUTRA I BUCKLE.„ 
jące końce dolnych ikończyin K·rećmy wy-sta- . Szatnia YMCA przyporn ina1ła Joka,l d:rncin-
jącyd1 u. wody podczas W\ ko,nan.ego k.tórego.ś gowy. Dużo pa1i i ipanów. Paillowie częs t<i za­
lam z rzędu skoiku abso.lu•tnie nie nadaiwalo pięci na o~tatni guzik w ga.riniturach nawet 
się do .reprodukcji - rlrugie ba•rd.zo zrnsz1ą w~.zytoiwyoh, panie w zwyklyim swyim bogac­
miłe, gcupkę pływaczek ozeskic.h i warszaw- itwie - wdzięku i <lobre,g o smaku. 
sko-lód~kich, ma.ją Czytelnicy pr7Pd oczyma. Czv pływanie staje się sportem eksluzyw· 
Ale l<i stooowczo za mało, aby n'e w,ziąć pió· nym? Do pewnego stopnia mrnże !ak. Ale to 
ra do ręki i nie uzupełnić wyś'ń~iet1on y•oh kła- w niczym nie. zagraża idei umasowienia s.por-
tek fHmu pisanym stowem. tu, jeieli upewnimy doń do,stęp wszy1slkim, 

. \<\1ILCZE DOŁY przez odpo1wiednie ceny bi.Jetów. Wydaje nam 
Ponieważ fotornoorta?., musi te'ri: jak każda ;;ię, że jednak dla Judzi pracy ceny b:Jetó·.v 

rzecz mieć początek i koniec, zac".ynaruy od na cieka:wsz2 za•wody .są e.ta:nowczo za wyso­
wejścia do ph:walnl YMC '\. Działy się tu rze- kie. I to nie tyl1ko illa ·pływackie.„ Oi.y nie 
czy humorystyczne. Turi; z·a kratką od uli.r:y wa1rto byfoby kosztem ulg dla świa.ta j)ra<'y 
Traugutta us.tawila się kolC!~k.a do kasy, po- pod'llieść cenę hiletów norma1linyd1 (czyta) dla 
n1ewari: je.dnaik w:elu m[afo już billety, usiłri- p,rywabnej in'cjalywy). · 
wali więc prze.rwać s'ę ,przez koTdon do :lrn- „BON-TON" OBOWIĄZUJE.„ 
gieg<> weiśc'a, klórvm łatwo moina hylo prze- Wiz',-ita plywaków czeskich poznstawiła w . 
dcs·ta ć isię do wnętr.za. Z chwilą jzdnii'k p rze· Łodzi miłe wraienie. Objawów coraz bard1:iej 
dostania się za koleiJ...f) większość ktadla się zac1csnia3acei "'ię przy1azni polsko-czeskiej 
pladkie.m, gubiła ka:p-.h · -- i o!;:ulary z no·sów. mie'1iśmy wiele na pł\·,walni YMCA. Pierw~nj 

Okaizalo s;ę, że za ·, ''.i'·il do ka<;y leżały fraternizacji doko•naU kierownicy dru.i:y!l wy­
ścięte pnia drzewa, o !;tó-~ wykręca,no sobie mie.niajac międ7 Y so·bą bra·tersld ipo•całun•k, 
noq'. Pom'mo je ci n kl\ eh „ldód rzuconych pod. później w 11.pn.ejmo,ści prze.ścigali się„. sęLIZ o­
nc-0i". w;clow•nia 'lie św:e:::,Ja puS<tkami. Około wie podc7.as "iko\-ów z tnmpol'ny. Dwóch C;e 
1.50'l 03Óh '"H:dzi.jo dwi.e godziny w mil~i a'- lcliów z re9t1ly dawało wvższą 0<:enę nas?'vm 
mo:;[e~zc. Je-Onak n& przy>zlo6ć tego rod71ju zawodnikom o<l p. Leśnie•wskieqo, kierowmka 

Dzląl ollcjnlnu .f:..0."il{IB 
-www 

Ko nr unikat Kapitana Sportowego r. 4 
Na zawody międz}ok~ęgowe 

na'i/.ępujących za.wodników: 

w wadze muszej 
koguciej 
pió.rkoiV/ej 
lekki~j 

póN rednie j 
śrC<dni2j 

póldężHe1j 

ciężkiej ,• 

Poz·nań 

Na zawody międzyokr~go·v~ Łódż 
ją::y :h zawodników: 

w Wc.•dze mu.szej 
koguciej 
piórkowej 
lekkiej 
półś,re<lnie i 
średniej 

półciężkiej 
ciężkiej 

- Łódż w Poznaniu w druu 18.1.48 r. wyznaczam 

Kargier (Zjectnocwne) rez. Adamus (Co.ncordia) 
Brzózka (Conco.rdia) re:z. Stasiak (ŁKS) 
Marcinkowski (ŁKS), rez. Mazi.u (Tęcza) 
Bmoikowski (ŁKS), rez. Grymin (Tęcza) 
Szcza.pińS!ki (Z jcdnonone), rea:. Olejnik ,. "S) 
Pis.;::.·11'>1.i (ł.KS). rez. Trzęso·wski (Tęcza) 
Urzę!JO'Wjcz (Victoria). re7. Żylis (ŁKS) 
Ste,c (Comcorclia) rei. Jaskóła (Tęcza). 

V'1a·rsz,awa vr dniu 25.1.48 r. wyzna<:za.m n:istęnu-

- Ka,mili.ski (ŁKS). re.z. Bednarek (Tęcrn) 
- Czarnecki (Zn w), rez. Stasiak (LKS) 
- Mazur (Tęcza), rez. Nowtcki (Wima) 
- Kaźmierczak (Zjednocz.), rez. Grvmiin (Tęcza) 
- OlejriiJ, (ŁKS). ren:. Szczaniński (Zj2d1noczone} 
- Trieo.owski (Tq('za). rez. P1sa•re.ki [lKS) 
- U.rzędowicz (Victoria), rez. Żylis (ŁKS) 
- N!ewadził (ŁKS). rez. Jafó;1cóła (Tęoza) 

Sekrundan.~a wyzna•cza.m Gancrurka Józefa. 

Nakladam obowięzek do·•Jilnowa.nia ' agi zawodników na kieir?wr•ików .P?szczególnJ.·Ch 
sekcji; zawodn:cy wi.nni po.sia.dać: czyiS·te bandaźe, budki, skarpebk1, oraz ks1ąie.c7ik1 za.wo<l-
nioze. 

d · 16 b godz. 17-tci· w lokalu ŁOZB w dr:igim tc1r-W;;;ąa próbna odbc;dzie się w n1u m. o -
m:nie 24 bm. o godz. 17·t~j w lokalu ŁOZB. 

rctcratu GporloWL\JO I:.OZP. I na cd;·1rót, o. Leś 
niewski wyżej klasyfikowa.t skoki Czecha ud 
jego -roda1'ów. 
TAJEMNICA ZAPOCO" EGO OBIEKTYWU 

Dużo zamies11a[lia czynił na widowni nasz 
foiloreporter, a n~jwięcej denerwowa,Ja ou­
bhczność jego magnezja. Ośtlepiała widzów i 
pozcsla1wiała nieprzyjemny :zaipa>Cih. 

Najwięcej denerwowało rl,o wi<l,zów r.a bal­
konie. Gdy nie pomogły okrzyki „dos.yc", 
misLrz obiektywu .poczuł w pewnej chwili .coś 
wilgotnego na„. łysi.nie. Przeciągną;! po niej 
r~ką i wyczul... obcą ślinę. 

- Na dzh';;iaj nam wy,stai!'Czy - powiec!zial 
z oUmpi jskim spokojem, a na u.sprawie<lliiwi'!· 
nie doda1! - obie1<tyw mi się zap<>cił.„ 

DELFIN W SPÓDNICY„. 
Przyjemnie było patr:zeć, jak plyw.ały Czesz­

ki, a zwłaszcza doskonala Prasifova, ,Jraw,ie 
nic ustępująca w-z.r01$tem mężczy1znom. Czeszka 
po.-;cadała rloskoni'lle na•wroty. Swymi dluqimi 
nogami odbijała się od brzegu baseimt z ta:ką 
ispręży15tością, że od rnzu niemaJl zyskiw~1la 
o'.o.!o 10 met.rów przewagi nad naszymi za­
wodniczkami, które obok niej wyglądały jak 
dziec!, o czvm moąą się Czytelnicy prrz?•o:e.r\ać 
na zdjęciu obok. 

Gdyby Czeszki nie nosiły zamie.st suk:e-
11e1'·„. spDdni, można by Pra<Siilovą nazwać del­
Fnem w spódnicy. 

... I SKOKI W NOCNEJ KOSZULI 
Po1,a programem odbyły się jeszc~e skoki 

hurnoryslvcznc i lflf'CZ piłki wodnej. -,,.,_. ,;ko­
kach brało udzia.t dwód1 Czechów: Kri:ma i 
BoubniL Najwięks1e brawa zdobyli Czesi w 
skeczu „Nauczyciel i jego uczeń", w którym 
Krćma wy;;tąp:t w d11mskie-j, nocnej koszuli, 
!Y>życzonej podo,bno na„. widowni. 

ORGANIZACJA DOBRA 
Na zako1i::zenie organizacja. Byla na pe· 

?iomie. Informacja publicz.ności dob1,a, !l:rvdn 
n.ie przeszarżnwa.ny, co często zd&rza s,ą ,ia RejonÓwa Centrala Aprowizacyj.aa w Lodzi 

podaje do wiadomści, że wydawać b<.;d2ie na 
Zakłady Pracy rąbaniu; wieprzową wzamian 
tłuszczu na karty żywuościowe RCA z m-ca 
stycznia 1948 roku clla kat. „M" RCA po 0,3:; 
l>g na odcinek Nr 19; dla kat. „C" RCA po 
0,35 kg na odc.inek Nr 19. 

Za zgodnosć: 
Kapitan Spo•rtowv ŁOZB 

(-) Sieroczewsk1 Strmi,/'l•V 
l innych zaw?dilch. 

(Kr) 

• 
Rąbanka wyd<1wana bc;dzie od dnia 12 a e cz 

i est wykluczone, że uirzymv go ~eszcze na r-ngu stycznia do 28 stycmia 1948 r. Opłata i skla­
clanie odcinków obowi~rnje lak iamo, jak w 
miesiącu grudniu 1947 r. 

RE.JESTRACJA KART NA t\HĘSO 
Zarząd Miejski w Łod?i - Wydział Apro 

~vizacji podaje do windomości, że w czasie od 
dnia 12 do 17 bm. w ~klepach .-zeźlJiczych, 
włączonych do mie jskie j sieci -ozdzielczej. 
odbywać się będzie rejestracja :<art żywno· 
ściowych z m-ca s.tycrnia rb. Kat. I, IR, D 3. 
LR D 7, IR D 12, „M" (Macierzyńska) oraz „C" 
(dla ciężko pracuJacych) celem uzyskania 
przydziału mięsa świeżego (rąbanki). 

W powodn bieżą- pierwszy przepra-s.utł nie może być mowy. I druzyn.a. • 
·'~ cych W\'padków . i Ten powinien nierwszy przeprosić:, kto pierw- Nie jest wykluczone, że (w l «n ro:...u 

„p- ,,,~ · y wie szv do·!J, uścił si" obran.· „. bqdz1emy musieli wrgan;zowaC:· w Łodzi indy-;:;:- spraw mnie], cz .- " 0. ~ cej aktualn eh orpinia · Pomimo dyS1kwaJifkacji, Wo:i.ni;ikiewicz widllalne ogólnooolskie m•Slrzo;hva Zrywów, 
{[~~ ;;portowa Łodzi zaporo trenuje nadal i pomaga Kou;:irzewsk1emu w - koi1czy v\Tożnia kicwiicz - gdyż Poznań n:e 
·Jy \..:, 'f~ -'"! niala 0 \Nożniak iew1- prowadze-niu tren'ngów ;sekcji Zrywu. zdradza do te i pory żadn"go w •t~· m ki::-runku 
' -...,,J "' \ · k -, W cl1•v1·11 obecne1· - mówi nopularny zaintere5owania. ' ~··i}:;, czu. Nazw1.s o naisze- • ,.. , go do.konalego bok- ,,Moryc" - mamy już niezły &kład z wyjąt- - Mistrzostwa odby•łyby się gdzieś w po· 

* 
· ·1 d · kiem wag ciężk·ch. ale nie6b.Ły, wciąż „nawa· Iowie marca - kończy nasz rn-.mńwca . 

> . '." ro na usta wielu zw.-, - Jaja" nam przeciwnicy. N\e jc-s.t jeszc~e wykluczo!Dc, c?y na n'<h ( ~ 
r "'?i·~ J sera powroct o opie-

,r _l __ .. __ /·j ~ lenników boksu, gdy Co zako.nlraktujemy jakiś mecz, to 7. przv- nie ujrzymy JUŻ Woźniakiewicn. Zvc>bby Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 
Do rejestracji przeznaczony iest. kupon III 

wymienionych wyżej kart Kupon ten skłepv 
rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

1' ..--r I_,,,-<, jeden z os.tatnich nu- czyn od organlzatorów niezależnych, ni e może sobie tego niewąLpliwie cala Lód~ s;ior'owa. 
'-~ 7 / merów „Przeglądu on dojść do skabku. W najbliisze.1 przv-:łośc1 '__/ ?(- , t „ · · ł chcemv wrnacc1izować kilka ~potkań w Łodzi Grupa pl •waczek czcsko-lórlzkich nn ba~".'nIC» 

notatkę 0 me·m<lriale prze.de wszv~tkim ze Zjednoce:zQnymi, Tęczą YMCA.. 1.V .<irnrlku doskonafri znwod::iczka 
·). .. ~ . ( Spor owego przymos " 

\V · · k' · d i Gwiazdą. Z tą ostatnią walczyłaby dmg·J czeska, Prasi/ova 
OSWIETLENIE GAZEM ~ oznta tewtcza o ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

z dniem dzisiejszym zostaje oświetlone \)• ''.:/"' PUWF-u z pro€.bą 0 
U· d - - 6llif- - _,, chvleonie dożywotniej Ił' prze e„„n.u ... „ _'.'nl9110flUI_„ osiedle Montwiłła-Mireckiego oświetleniem ga 

zowym. W 1947 roku gazownia miała w rlanie dy-s .. :kwalifikacj!· którą ukaru rio no ?ci głośnym l Ski 
oświetienie ul. Rzqowskiej, co zostało us ku- za 1sc1u z ka:p1tanzm S'i)OTtowym PZB, p. Der-
tecznione w dniu 24 grudnia. dą podcza.,; zawodów o „Blęki tną \\/.;;tęgc: 

DLA RENCISTńW Bałtyku" . Prc:>:e$ Polskiego 7:w1ijzku Narcwr~k~J'~q -
NOWE UDOGODNIENIA Ponieważ no•laitka za"11;e,5.zczona w .,Prz~- dr. Boniecki. ustalił nastepu.i<1CY skład ekipy 

Nie chcąc obarczać dodatkowymi kosztami 
obywate1i otrzymując.vch renty, Zakład Ubei glądz.ie Sportorwym" była o.patrzo.1rn koroen- narcic:rzv polskicli na Zimowe lgrzyska Olim-

.ny 
kombinnrjn alpejska: Cinphl:-G:;s\cn1ca, 

Marusarz ,Józef, Schindler .Jerzy. P<iwlica .Jan 
(wzerwowy' Lipowski). 

p1eczeń Społecznych wydał nowe "OZporządze- ta111zem suge.:;tionują::ym Woźniakiew:czO"li , pijskie w St. Moritz: 
nie, na podstawie którego urzędy. ~ocztowe aby yieirwszy wyc:ągną~ .~o zgo.dy rękę i .P~7C bic~ płaski 18 klm.: Dziedzic, Krzentow- Dz;r-=e~sze i1uprezy S"Orłowe 
nie będą pobierały opłat od renc1stow przy P.msi.l P· Derdę, z~r,Jcil '..smy .<>ię do Wozma- ski. S>1mck-G11sienica. Kwapień. Tajner, Bu- " riu U 
wręczaniu im przeka?ów rent. k1ew1cza .z zapyta:mem, pk s·,ę zaµa.t.ru1e na te l<owski · 

Od stycznia t 948 roku koszt przesyłek po- go rnd'lc1 iu propozyC]ę. 
\ •T · d · musi przrpro·ić kombinacJ·a norweska (bieg i skok): Dzie-krywać będzie ZUS. - • pterw.::zym ,·zE: 7\C ~ ·~ 

mnie p. Derdo - 010 pierwsze słowa nas.zC!go dzic Krzeptowski. Kwapiel'1. Samek-Gąsie nica. 
SUl1WENCJA DLA POLSKlEGO T-WA TO?•mówcy Bnkowgki; 

FltOJ.OGTC7NFGO _ ,....,d\'h'.' p . D"rd~ _ r. 1·,-.,n,n1·e rl1łe1· Wo7· kl K t 1 · · h rl 1-' - « ' bieg rozs\awny 4 x 10 m.: rze~1 owgn, 
Kolegium Zarządto Miejs';1eqo uc,..,w a I o na rt'il'.·'"\"lr7 _ „hbvł •;:c .. n'l t:J wówcta,;; 1·a k ( o · · · l · · r'nn ' - • • Dzir-dzic. Kwapień , Bukows ·i rezerwow;v r-,woim o~tatnim po~rnc ?.en:u urzyz,~me 1e' mn"'c wnar'r •;hol'ev: ~:i'", że rl •\,•n• po.nieść 

razowe 1· suhwrmc1i w wvsoknści 100.000 zł · : „ , l - • ~ . I i;:;r.i. rłn 1pqn .c; 1r1nn1:i i'nr._\r-'t''!'I 17 '}łff.1.('l[('lffi Ca -
Polskiemu Towarzystw u P1lnlr.a•nncmL1. ·a,<n ;"· . ·. . · , 

. . · · . l lknwr " n11·1 ' 1v·:i·(' '1•1'1 ~.•.'il częściowe pokrycie wyw1tkow 'w,ązanv:: 1 z . · , 1 . 'l'k 
· .. dz · m w Łodzi w ma]·u rb." Ogólnopol- -- TvlKn na lei 11ł ·1<'"' „,.' .;nu1 1 · .. na-sz 
urzą eme - . łb b - . O t . z bym 'd oo *'ieaO Zjazdu członków Towarzystwa. mog, Y ) c zaz.egnany. ) m, e • 

't>wicz): 
konkurs ;:koków otwartych: Marus·,irż Sta­

nisław. Kula ,Jan. Samek-Gąsicn· ca. '1\:,iner 
Krzeptowski, Ciaptak-Gąsienica; 

Bol's - Hala Wimy riodz. 11 Zawody to­
warzyskie IKS (Wrocław) - Łh.,), 

Piłka rGczna - Sala YMCA godz. Hl. Mi­
strzostwa siatkówki męskiej o mistrosztwo 
kl A Po południu godz. 17-a mecz ligowy w 
koszykówce AZS (Warszawa) - "MCA, (J'"ódż) 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 
, 


